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Utworzenie pokój miłującej Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej jest zwrotnym punktem w dziejach Europy. 

Nie ulega wątpliwości, że istnienie Niemiec demokratycz­

nych i pok'ój miłujących obok istnienia miłującego pokój 

Związku Radzieckiego - wyklucza możliwość nowych 

wojen w Europie i uniemożliwia ujarzmienie krajów euro­

pejskich przez imperialistów świata . 

J. STALIN 
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Na cześć 34 rocznicy Wielkiei Rewolucii : 
•• 1~ ,, 

Wieś polska włącza. się do Czynu Październikowego 
·Nieprzerwana fala zobowiązań płynie z hut, kopalń i fabryk. · ' · 

Do Czynu Październikowego w zakładach pracy jako . pierwsi 
stają ludzie z czołówki załogi: przodownicy pracy i racjonalizato­
rzy. Jeb pr.tykład poryw.a. współtowarzyszy, całe załogi. Do Czynu 
wł~zaJą się także chłopi polsry. 

sprzedać państwu dodatkowo powa-, mady Brzozówka, gmina Budry, .u­
żne ilości zboża. prawił w ~ynie Październikowym 

Zespół l ikwidacji odłogów z gro- doda1kowo 17 ha odłogów. · . 

Zobowiąxania załogi Z P B im. Marchlewskievo ~ ": 
wynoszą 3,4 miliona zł Załogi meldują Prezydentowi 

P rezydent RP Bolesław Bierut o­
trzymuje od załóg· robot n iczych li­
czne de-pesze. Sw:at pracy d onosi w 
nich o <podjęciu ·w51pól:z.awodnic~.wa 
dla uca:az.enia azyne m 34 rocznicy 
RewQlUcji Październikowej. 

J edna z depesz bttmi: 

P rudnickich Zakładów Przemysłu Pienv5za składa zobowia rnnie I Szybko rośnie Hość z•.Jbowia-;:a11. 
Bawełnianego melduje Ci. że zobo- przodownica pracy, prządka Wanda. Zmiana rpajstra Kucharski~go z 
wiązała się na cześć roC'Znicy Wiel„ Sygdziak. - A by uc~cić «odnii:' 34 przędzalni odpadkówej pÓslanawia 
ldej Socjalist yczn ej Rewo:ucji Paź.„ rocznicę R e·wolucjt Pa;\dzicrn1lw - wykonc.ć ponad pian· 20.951 ' kg 
dzicrn.ikowcj wyprodukować w wcj - oświadcza - zobo\',/tazu- p·zt;dzy. pozo~tałe zniian~· d~dzą 
dziern iku 1.303 m tkanin ponad p · n, ję się wykonać swój roczny plan dodatlwwą produltc.ię wartości pra-
wygospodarować 1.200.000 zł. , a je- J do dnia 17 grudnia br. · Y1ie 900 tys._ zł . . . . . 
dnocześnie zmniejszyć koszty wl«s- Młody ZMP-owiec tkacz, Zllzi-;ław Przędzalnia sredl'l.1oprzędna wy-

„To-warzyszu Prezydencie, załoga ne pr odukcji o pmeszło 1 proc.". MHicha .przyrzeka wykona{'. r oczny I kona ponad plan. około 5iJ · tys. <kg 
· pfan do 20 grudnia br. oraz pod- przędzy, a tkalnia 200 t)•s. meków 

R I k b ' k ' d 1 I' ł 1 nieść wykonanie bazy produkcyjnej tkanin. t 
oczny p an S UpU Z OZa Wy onaJą 0 IS Opu~ ze 114 proc. na l l!l proc. Tkaczka, Ogółem warto~ć i-rodj i;t_vch · 7.vo9-

Wielka fal a Czynu Pa~dzierniko- n a Góra - zobowiązujemy się wy- Barbara Rv!irnwska przejdzi~ z 2 J wiązań w ZPB im. Marchlewskiego 
wego ogarnia polską wieś. z różnych konać w 100 proc. roczny p lan sim- kro~ien na oosłup.-ę 4 w::trsztatów. ·1-..~ ynosi 3.396.564 zł. 

pu zboża do dnia 1 l istopad a b r.". ·1 Q 420 ł ł b " k ł ł 
stron k ra ju nadchodzą meldunki o Chłopi z gm iny Kruglanka, pow. ys. z O RIZą OSZ y W asne . 
podjęciu a:obowiązań przerz. chłopów. Węgorzewo. na ogólnych zebraniach pracownicy MHD Łódź.~ródmieście l 

„M y , mało i średniorolni chłopi - grom adzkich zobo\1•iazali się wyko- _ . . „ . . '.. 
1 

l'oc . 
czytamy w ree.oluc,ii mieszk.ańców nać p lan skupu ei:boża na paździer- P racownicy MHD Art. Pr.zem. zwiększy '~ paroz1~1rnku o 5 P. · 1 
gromady Trzebiechowo, woti. Zielo- nik na 10 dni przed t erminem or az Łódź - Sródmicście podjęli liczne zaopatrze.me sk}epow. Pra~~wnicy 

Pierwszy turbozespół 
.rozpoczął 

w 
pracę 

rzobowiązanJia na cześć 34 roc:micy wyllz. ks1ęgowQSc1 postanowili . ~od-J 
Rewolucji PaździernJi,kowej. !Między wyższyć ilość księgowanych d~en-

Dychowl· e innymi obsada sklepu Nr 2 ~mniej- n ie pozy.cji o 10 proc. PracoW!llicy' • --
srzy koszty własne o 10 proc., persa- MHD Łódź _ Sródmieśoie obniżą 

Przyjaźń niemiecko-polska służy utrzymaniu i umoc- . 

nieniu pokoju. Granica na Odrze i Nysie stała się praw­

dziwą granicą pokoju, która łącz; ze sobą nasze oba 

narody i przez to służy polcojow.i w całej Europie. 

WARSZAWA (PAP). - Po przej­
kiu prób, ·ruszył pierwszy turbozes­
pół Elektrowni Wodnej w Dycho­
wie. Elektrownia przel{a.zuje JUZ 

odbiorcom energię, poważnie uspra. 

ne l sklepu Nr 42 uplynni remanen-

wniając zaopatrzenie 
w prąd. 

ły na sumę 50 tys. zł. Sekcja Ollzie- kOS1Zty własne w stosuriku do po-
żowo - galanteryjna. :mmiejszy re- I przedniego kwartełu o 42-0 tys. zl:o­

swego oJ;;ręgu m a nenty 0 1.000.000 zlQiych oraz t ych. 

Obecnie trwają prace przy mon­
tażu nastepnych turbozespołów E­
lektrowni · Dychowskiej. 

Ponad 300 tys zł oszczędności w Zakładach „Boruta" 
W. PIECK 

Na wspólnej 

W l mieniu I oddziału Zakładów „Borut a" w Zgierzu przyniosą ogó„ 
„Boruta" Zy1111unt lł.o7Jniała izłożył· 1 łem 301.512 zł <>Srll<!lędnośc:i. 
zobowiąe.anie wykQnania dod..i.<tko- (Dokoń~ na *· Zł 

d d \ ~~~~~~1----------------~----------------------------­r o ze 28.399 fil o-szczędności. w dmieniu w Il -:- N· . te· . D bl'lc• D le . 
oddziału WTS Bolesław Spychał· rocznicę pOWSfOnru 1em1ec leJ A.-epU · I t emo fatyczne} 

Druga. rocznica. istnienia Niemi~kiej Republiki Demokratycznej uzmy- sJti zakomunikował o pod.dęciu zo-
ała.wia nam z ea.łą wyrazistością wielki przełom dla. Europy, walki o po- bowiązania, które t>rzyniesie 28.460 lJ t k t w • 
kój, i dla l'olskl, który nastąpił dzięki dojściu 110 głosu we wschodnich a t · Q. '~ N $t · I roczys y L'lr..nce;p ~·.6.7 arsza~.ł.TJe 
Niemczech postępowych, demokratycznych, . antyfaszystowskich sil nie- ~O, ycn ll~C:P "~"Pl. 't .ę~~Ji\' -N n-;; l ~ '.I. ~· TT ~ . l''t' . 
miecklch z klasą robotniczą i jej partią na. czele. Najdobitniejszym wy- zono zobowią~ma w miei:iu war~ 
razem teg zwrotu było sta.nowisko naszego zachodniego sąsia.da. wobec ~xtatu ~ecbaruc~ego, ~dzia_łu WTG WARSZAWA (PAP). - Z okazji politycme i efloonomłczne kor.zenie WllD.iesione przerz; mówcę na za-
zagadnienia. granicy na 0dl'2e i Ny$ie. ld . odi dz~łTuS II. Zob.o~Jązaru.~7 totl- drugiej cocznicy p()wstania Niemiec- niemieckiego im:Peria'f~ i taszy- końcrzenie olcrzyki na cześć Prezy-

W kilka miesięcy po powstaniu NRD, 6 czerwca 1950 r. opublikowano na .u -~ przym esc. n:a ys. k~ej Republiki. Demokl·atycrmej, od- zmu, uwa.ia gni.Dic.ę .na OdNe i ·~Y- den.t a Wilhe~a P~ecka, ~rezydenta 
historyczną d~klarację rządu RzeCZllJJOSpolitej Polskiej i rządu Niemiec- .zlot:y ch, oddZ1ahr ba.r.wmkow A 'był się w W·arsrzawie 5 bm. uroczy- .sie :r.a ~cę ,,.poki>JU: i iw cod.zien- ,Bolesfawa B1eruta i chQl'ązego poko-
kiej Republiki Demokratycznefw spraiwie granicy na Odrze" i N}'sie. De- 63·360 zł. OS'lc,zędn-0ści.. . sty koncert, zorgfili,izowany przei n&J swej_ P~! :re.ał~je. !"'kojowe i ju - Józefa Stałina wywołują dłu-
kla.racj& ta głosiła m. in.: Zobow•ązan a ~łogi Zakladow. Komitet Współpr.acy Kulturalnej rz; cl1>brosąs1ed2k1e współiyeie z naro- gotrw.a.łą owaoję. 

„W interesie dalszego rozwoju.i pogłębienia dobrosąsiedzkich stosun- Z·ag<ranicą. . dem pol9k.im. . W ai:ęści aiitystyCllnej <lZOłowy ~ 
ków i przyjaźni między narodem polskim J niemieckim leży wytyczenie Na !koncert przybyli m. in. człon- Naród polski W:l'a-L z całą, postępo- -tyM:a. scen polskich, ·Malri'lllll Wyrzy-
ustalonej i istniejącej między obu państwami nienaruszalnej granicy po- Def enac1' a Rządu RP kowie Biura Politycznego KC PZPR, .wą ludzkością, odnOSi się z naijwyż ... !kowski, recytuje u twory polsildch i 
koju i D~jaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej". „ ezłonlrnwie RadyiPań:stwa i Rządu z szą sy.mpa.tią do Nieniieckiej Repu- niemieckich poetów, pośwdęcone 
Słowa te miały siłę i doniosłość gromu szczególnie dla tych imperia- udała się do Berlina premierem Jó.zefem Cyrankiew~ bliki Demo~ratycrmł;l:J i soli"d~~ pmyj.aeni :i wspó.lipracy 1naro.dów pol-

listyeznych kół niemieckich w Trizonii, które swoje polityczne poczyna- tr · ł~ - · · - k ekw 1n • ski · · · ck:i. o ki tr 
nia opier&jl\ na nadziejach i marzeniach o odwecie, rewizji granic, no- SZ WA AP dn' na czele oraz prrzedstawiciele s on· mę ca OW!Włe z JeJ on_s en ą I ego . 1 . menue ego. r es a 
wyro marsm na wschód. .W Bonn rozległ się zgodny ryk wściekłości. WAR A (P ). - W iu n ictw. politycznych, Wojska Polskie- uporczy~ą .wal!'"' pr.r.eei.w~o re~-,IF'illlarm~nii ~ar~wskiej gra utwo-
W „parJamencit" w Bonn usiłowano pobić Maxa Reimanna, przywódcę 5 bm. wyjechała do Berlina dele- go i org~cj<i. społecznycll. łary.za.oj1 N1etn1ec Z~e,h~huch, o Je- ry Momusrzik:i, Beethovena, Panuf-
Komunistycznej Partii Niemiec w Trizonii, w chwili gdy wygłaszał prze- gacja Rządu RP. z wiceprezesem Na uroczystości obecna była. szef dn!>Ść Niemiee ł o pok(ij. ' :niliia, Brahmsa i Szostakowicza, 

mówienie, w krorym całkowicie poparł stanowisko Niemieckiej Republi· I Ra dy Ministrów Hilarynl' Cheł- misji dyploonatyaz.n.ej NRD, pani ~~· -···~. -~~~~ 
ki Demokratycznej. Uregulowanie granicy na. Odrze i Nysie było prze- chowskim na czele _ celem wzię- ambasador Aenne K'llDdenn&Dll' 
kreśleniem przepaści między dwołna. sąsiaduJ·a_cymi narodami, przepaści wrarz z Cfllonkami misji oo:az p.iv.ed-cia udziału w urocL-ystościach ob-
wykopa.nej przez grabieżczą politykę pi·oskich junkrów i niemieckie srawiciele dyplomatyczni pa7tw za.-
monopole. chodu .święta narodowego II rocz- przyijaźnionyoh. . 

Ekspans,ja. na. WS-Ohód była celem imperial!istówNiemieo wilhelmow. nicy powstania Niemieckiej Repu- !Po odegraniu przez orkiesbrę Fjl-
skich, przygotowanie jej było celem za.biegów monopoli w okresie t'epub- bliki Demokratycznej. harmonii Wairsi:aw$kiej hymn.Ów » 
Jiki weimarskiej, marsz na wschód był podstawą programu hitlerow- Niemieckiej Republiki Demokiraty- I 
skiego. czn.ej i Polski, głos zabra~ prze-

Odwetowcy z Bonn do dziś dnia są wyznawcami tych poglądów. Kilka Partyzanci korea 'se wodniozący Cenlbralnej Rady Związ-
dni temu toczyła. się w Bonn debata. nad tym, jak uchylić się od przyję~ R Y ków Zawodowych - Wi~tor Kło-
cia. propozycji Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej l"I" • f K • siew.łoz. 
w sprawie ogólnoniemieck:iej konferencji dla przygotowania wyborów WYZWO 11 mlaS 0 Winian Na.rod polski ridaje sobie spraw,ę -
w całych Niemczech • .Jeden z deputowanych, Kather oświadczył w trak- · PEKIN (PAP). _ w komunikacie oświadczył m. in. mówea - żepne-z 
cie debaty: „Ostatni krok w dtieie przywrócenia jedności Niemiec musi · · - j R 

• ogłoszonym 5 października w Phe- powstanie i rozwój N1emieok1e . e-
polega.c na przy"-Tóceniu naszej ojczyźnie granic z r. 1937. Chodzi tutaj publiki Demokratycznej zadany 
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o Pomorze i Prusy Wschodnie". Inny deputowany, Tichy, dodał, że „cho- nianie dowódz.two naCtZelne koreań-
dzi tu również o Sudety". Przedstawiciel hitlerowskiej partii SRP, dzia- slciej armii ludowej donosi, że stal poteżny cios świiaitowemu .im,pe-
ła.ją.cej lega>Jnie w Tcizonii, Richber, zaokrąglił żądania rewizjonistów: riałizmowi, a jedno<CILeśnie obóz 

„Jeśli się mówi o Wschodzie, to ma. się na myśli także Czechy i Kłaj- oddziały armii ludowej odparły [postępu i Pe>koju wzm·oonił ' się 
pedę" („Bohmen und Memel"). gwałtowne atak.i nieprayja'Ciela, któ- ogrołDnie. Naród polski· zdaje sobie 

Oto program hitlerowców i odwetowców z Bonn, popierany i p·odsyca- ry w ciągu ostatnich kilku dni u3i- spra.wę z tego, Jak wielkie znącze-
ny przez amerykańskich imperialistów. . nie dla bezpiecuństwa Polski pr:ied-

W tej atmosferze zbrodniczej histerii Niemiecka Republika Demokra- łował pmełaanać linie obrol'\Ile wojsk sta.wla. powstanie i pomyślny ~oz-
tnzna rzuciła swój olbrzymi autorytet wśród całego narodu niemieckie- ludowych na południe od Jonczho- wóJ Republik!i Niemieckiej, która we 
go do walki o spopularyzowanie w Niemczech tej wielkiej i bezspornej nu i Kymhwa orarz: na północ od wschodniej m:ęśei Niemiec podcięła 
pr awdy, że uznanie bez zastrzeżeń g ranicy na, Odrze i Nysie jako granicy 
pok oju oma.cza. zabezpieczenie pokoju w Europie i rozwój gospodarczy, 
polityczny i kulturalny narodu niemieckiego. 
Przełom w stosunkach polsko-niemieckich był wynikiem głębokich 

Drzemian, jakie dokonały się w Niemczech Wschodnich. Tam, gdzie zni-
5tczono gospodarcze podstawy panowania niemieckicłl imperialistów, 
i:-dzie zniszczono wszechwładzę junkierstwa i monopoli, nie ma. miejsca 

na nac.ionaHzm, na judzenie !Przeciw innym narodom. Przemiany, ,jakie 
nastąpiły we Wschodnich Niemczec1i i w l'olsc.e po II wojnie światowej, 
dały podstawy ideologiczne i polityczne ułożenia w nowy sposób stosun-

k ów między naszymi nal'odami. Bliskość ide ologiczna, jaka. istniede mię­
d zy NRD i l'olsl'ą Ludową,, jest tranitowYm fundamentem pomyślnego 
tozwoju stosunków polsko- niemieckich. 
_ l\utory tet Niemieckiej Republiki Demokl'atyeznej wśród młodzieży 

niemieckiej, olbrzymia praca wyc~owa.wcza FD.J, czołowej organizacji 
młodzieżowej w Niemczech sprawiły, :ie zrozumienie znaczenia granicy 
na Odrze i N ysie stało się szczególnie powszechne wś~ód milionów mło­
dych Niemców. Ktokolwiek „ był w Berlinie mógł się przekonać, jak sta­
nowcro wypowiada się młodzież niemiecka w sprawie naszych granic 2a­
tłtod.nich i z jaką sympatią mówi o narotfeie 11olskii.m. Pozyskanie naro­
du. ni~Jl!ieckie~o i młodzieży- nhm~eck~ej dla idei przyjaźni polsko-n,J.1-
~1eck1eJ, to historyczna. zasługa. N1em1eok~ ~~~ubliki,De!ll.ok,r,ęyczn«J, 
niemieckich sił postępowych z Socjalistycmą•Ba.itią Jedno§ci (SED) i Ko­
munistyczną Partią Niemiec na. czele. 

Jangu i Inczże. 

J ednostki p artyzanckie, działające 

na obszarze okupowanym przez a­
merykańsko - a~gielskie Wojska in­

terwencyjne, wz.magają walkę prze­
ciwko n ieprrzyjacielowi. ·W toku :z.a. 
ciekłych walk, oddzialy partyrz;anc­
kie wyzwoliły miasto Kwanian. 

,z całego świata 
r!:"' „ „~. ,::...:--:- ,... - ........ . # ... 

TOKIO. Robot.nfozo - chłopska 
!·Partia Japonii opublikowała protest 
przeciwko sepa'f.a.tystycznemu trak­
tatowi. 

- BONN. Adena.ller obradował z 
wysokimi komisarzami mocarstw za-, 

, chodnłch. nad urzeczywistnieniem 
[planów wojennych USA. 

- LONDYN. W czwartek Odbyło 
się ostatnie posiedzenie I'Zby Gmin 
i Izby Lordów, wybranych przed 19 
miesiącami. 

- HAMBURG. „Die Welt" zapo· 

Kronika dyplomatyczna · j · 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 5 

bm. poseł nadzwyczajny . i minister 
pełnomocny pań!:;twa Izrael w Pol­
sce, pan Arieh Leon Kubovy 3:łożył 
wizytę przewodniczącemu · P,rezy­
dium Rady Nari>dowej w m. st. 
War szawie - Jerzemu Albre~htowi. 

wiada, ie tej izimy lic2.ba dy.Wizji a­
merykanskich w Eur-0pie zwiększy 
si~ tfo ueściu. , 

- DELHI. W prowinc.J,i Bihd. 
(lndie płn. - wsch.) utworiony zo­
stał zjednoczony front organizac.li 
lewicowych. 

- LONDYN. Min. Gaitsk.ell o­
świadozył, u za.pasy zlolia i dolarów 
W. Brytanii spadły w m kwariale 
o dalsze 598 miiln. dolarów. 

- RIO DE JANEllRO, Opinia. pu­
bliCzna. Brazylii obumona. Jest zacią­
gnięciem w lTSA puriyczki na cele 
wzmożenia rabunkowej eksploatacji 
bogactw llniJoWYc.b. 

uJak kouystain ._-z·;. dOświadczeń radzieckich 
.i ·jak . je .. wcielam _. w· żyicie" 

--lllłlll'llUłlllll laltllJ'lł· I LI!....,._ 

' Znajdujemy się ,„_ przed~u 34 rocznicy W ielkiej Socja:. 
listycznej Rewoluc-j,i . Październikowej, która zapoczątkowała 
nową świetlaną erę ' w dziejach ludzkoącr - erę socjalizm.u. 
Dzięki zwycięstwu fder: PaźdZi'ernika na.ród nasz dwukrotnie 
uzyskał wolność, a ,po <?calemu ·od faszystowskiej zagłady przez 
bohaterską Armię .Radziecką - buduje nowe szczęśliwe życie. 

Braterskiej przyjaźrui., nię~tannej . POlI\OCY i wspaniałemu 
przykładowi Kraju Rad . z~wdzięczamy wielkie osiągnięcia· we 
wszystkich dziedzinach nasze-go życia. 

Pragnąc umożliwi~ naszym czytelru.kont wypowiedzenie 
się, jak przodująca radziecka organizacja pracy, nauka, technika 
i kultura ZSRR pomagają im w pl"acy, redakcja „GŁOSU RO-
BOTNICZEGO" ogłasza · , 

Konkurs ·na, op'o_wiadani.e .- ·o-pis 
na temat 

„Jak korzystam. z doświadczeń rad-zieckieh 
i jak j' ,wcielam vr życie" 

Do udz!ału w konku:r;sie zapraszamy: 
ROBOTNlKÓW, którzy zawdzięcżają s.woje sµkcesy pro· 

dukcyjne zastosowaniu metod przodujących 11adzieckich racjo­
nalizatorów i nowatorów; 

CHŁOPÓW, którzy podnoszą poziom swej gospodarki dzię­
ki wprowadzeniu zasad wspaniałej agrotechniki i agrobiolpgii 
ZSRR oraz doświadczeń ruchu kołchozowego; 

INTELIGENCJĘ TWÓRCZĄ I TECHNICZNĄ, NAUKOW­
CÓW I MŁODZIEŻ STUDIUJĄCĄ, którzy osiągają coraz to· 
nowe zdobycze i postępy na skutek cze&·pania z nieprzebranych 
'Zasobów nauki i kultury Kraju Rad. 

Rozmiarów opowiadań - opisów nie ogranicza się. Prace 
mogą być pisrne ołówkiem lub piórem, byle czytelnie. 

TERMIN NADSYŁANIA PRAC UPŁYWA 7 LISTO· 
PADA. 

NAJ~EPSZE OPRACOWANIA ZOSTANA WYSOKO NA-
GRODZONE. -

~~czegół:f odnośnie składu sądu konkursowego oraz ~yso­
kośc1 J rodzaJU nagród będą ogłoszone w n;;istępnych numerach. 

Naród polski widzi w Niemieckiej RepubJice Demokratycznej dobrego 
,;ą.siada, z którym powiększa się sta.le i rozszerza. nasza. wymiana gospo­
da1·cza i kulturalna, wiernego sprawie polmju bojownika przeciw odra­
dzającemu się imperializmowi niemieckiemu, potężną, zaporę, o którą 
rozbija.ją się fale szowinizmu, żądzy odwetu i rewizjonizmu. Walka. Nie­
mi~Jdej Republil? Demokra'l'..CZJ?

1
ej 10 pok~j i jedność Niemiec t2.c~ się 

ta.uł'.,i w interesie na.~u , pPlsK.i,ego, gdyz przeciwko nam {IStrzY'Zęl>y 
zgrą_ja zachodnlo-niemieekich najemników dolarowego imperialiimu.' 

Walka ta toczy sie w Interesie wszystkich ludzi miłujących pokó'J:. -Liga Przyjaclil iolnieFza - ·1o szkol~ wychowania socjalistycznego 
„ 

, 



Uwaga, agitatorzy I 
Narada agitatorów, która mia­

ła się odbyć w dniu ? paździer­
nika (niedziela) w kinie "Polo­
nia" 

zostaje odwołana 
Termin odprawy będzie podany 
do wiadomości w cią!!u pr~e­
Jlo tygodnia. 

Prosimy o zachowanie zapro­
Heń, które nie tracą swej waż­
ności. 

WYDZIAL PROPAGANDY 
KŁ PZPR. 

·oms ROBOTNICZ'! 

Intelligence Se r vice 
pólityczni wspólnicy Mikołaiczy.k~ 

stanęli przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
WARSZAWA (PAiP), - Przed Wojskowym Sądem Rejonowym clotyazące zagadnień ·gosipodQrczych 

w Wa.rmiwie stanęli bllsc:r wt1Pólpraoownlcy MikolaJ~ka i ó"lłonko- t poJitycrznych, stanowiących tajem­
w.le jego stronnictwa.: MAllfA HULEWICZ. WllNCENTY BRYJA, nicę państwową. 

Age n-ci 

PAWBŁ SIUDAK, WITOLD KULERSKI i MIECZYSŁAW DĄ· 
BROWSKI. Sił oni oskarżeni o dzi.alamość, zmierzającą, do obałtąia 
ushioju Polski Ludowej i o szpiegostwo na neca; wnviadu anglo • a­
meeyDósklegio. 

Osik:atiana Hulewicz - o.90bista 

/ 

·~ iiazdzfernika m51 ?. 

Przed Dniem Wojska Polskiego 
Min. Matuszewski o obchodiie ,, Tygodnia LPZ" 
WARSZAWA (PAP). W „Tygod-1 dz:feń Wojska Polskiego, obchodzony 

dniu LPŻ", który trwać będzie w przez cały nasz naród 12 paździer­
eałym kraju od 6 do 12 bm. - o- nika. 
śwjadciył przedstaW.cielowi PAP Liga Przyjaciół żołnierza, której 
prezes Zarz. Gł. LPZ, min. Matu- praca służy dalszemu zacieśnianiu 
szewslti - masy robotnicze 1 chłop- nierozerwalnej więzi łączącej naród 
skie dadzą wyraz swej świadomości, polski z wojskiem, stawia sobie za 
że wojsko nasze wyrosło z lud~. z cel, by w okresie „Tygodnia" jak 
ludem jest nierozerwalnie z.wiązane najszerzej spopularyzować wśród 
i wiernie stoi na straży naszych społeczeństwa chlubne tradycje Woj­
zdobyczy demokratycznych 1 wspa- ska Polskiego i zapoznać społecień• 

niałego dorobku narodu polskiego. stwo z postępowymi postaciami na-

USA sek.reta.nka il przyjaciółka Mikoład-
zamierzają ustanowił ozyka, po uzyskaniu rzautania Intel-

wiadowczej reakcyjnych ugruipowa11 
na teren!ie kraju i .~ jego grani­
cami. 

W 1946 r, w zwi~ z naslleini.ern 
propagandy mikolajczylroW\Skiej, 
Bryja rozszerrz.ył :z.naczn!ie swój apa­
rat C<Zatnogiełdrziiarski i do jesieni 
1947 :r. wy:i;nienił na coornym rynku 
kilkaset tysięcy dolarow. 

Kulminacyjnym momentem akcji szej historii, z bojownikami o wol­
oiganizowanej w „Tygodniu" przez ność naszej ojczyzny i wYZWOlenie 
Ligę Przyj~ciół żołnierza będzie innych narodów. 

cłyktaturę wojskową w Trizonii ligence Service (IS) w 1943 r. roepo­
BERLIN (PAP). - Dzienniki częła pracę w miniisteistwle spraw 

noszą, że Amerykanie zamierzają wewnętranych irządu londyńskiego, 
przy pomocy Adenauera i Schuma- w wyde&iale kierow.a'Ilym pmert 
chera wprowadzić w Trizonii dykta- wsp6-łoska;rżonego Siud"100a. Jed'Ilym 
tur~ niemieckich generałów, znaj- z głównych zadań te-go wydzi:ału by­
dujących się na służbie amerykań- ło kierowanie według wskazówek 
skiej. ·I IS całokS'~taMern diz.iałaiJ.ności wy-

W 1945 roku, gdy Mlkołejaiyk 
objął w Polsce tmzątl Wicepremiera, 
Hulewiczowa zamieszkała rarzem rz 
nim ~ jako jego osobista sekretarka 
uczestniczyła aktywnie w antypol­
skich mach'inaoejach kliki mikołaj­
czykowskiej. Powarżny był udzia~ 
Hułewicrzowej we współpracy Miko­
łarjCflyka rl podrziemiem i wjwJadem 
anglo-saskim, Gromadziła ona dla 
!Mikołajczyka oszczercze materia-ly, 
szkalujące Polskę Ludową, i dane o 
działalności band li podziemia pvli.­
tycznego orarl rzb.ierała tajne wioad-0-
moścoi gospodarCtZ.e i politycrl.lne, 

Osk. iPaweł ·Siudak, były &ef Hu­
lewicrzowej w ministeretwie spraw 
wewnętrznych rządu londYńskiego i 
bliski współ!Precownik, IM!kołaijC'Z.y­
ka, przedstawił w toku rozi>r.awy 
szere,g sz.piegMWilcich dywersy.jnych 
machinacji „pana prezesa" oraiz jego 
ścisłe powląrumia rt ośrodkami 1mpe­
l'iaJ.istycznymi. Siudak "był używany 
przez Mikolajc.zyka do pośrednictwa 
w kontaktach rz reakcyjnym podxie­
miem oraz oficerami IS - :funkcjo­
nariuszami bryty.is'9ei ambasady w 
Warsiawie, Massey(em i Winchem. 
Od drugiej połowy 1945 .rO'ku do 
1947 roku Siudak brał udrział w 
spotkaniach Mi!rnla•jczyka rz 1P-med­
stawicielami Inteil:igence Service, 
którym wspólnie rz IMikołajczyik:iem 
udzielał tajnych informacji o życiu 
politycznym i gospodarczym Polski 
Ludowej, 

Na_ bu<J-owlac~_!_'!~jalizm_'! w Polsce 

Baza rybołówstwa dalekomorskiego 
gotowa do przyj~cia ładunków ryb 

Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
SZCZECIN (PAP), - Przed bu­

downiczymi wiel1'.iej bazy rybołów­
stwa dalekomorskiego w Swino­
u1scrn posta-wiono trudne zadanie: 
w najkrótszym terminie przygoto­
wać bazę do przyj~ia masowych 

transportów śledzi. Mtmo poważnych 
niejednokrotnie trudności w dosta­
wie materiałów budowlanych, ter• 
min rozpoczęcia masowjrch wyła­

dunków ryby w nowej bazie został 
dotrzymany. 

(Dokończenie ze atr. 1) 

Nowa Tkalnia ZPB im. Stalina wyprodukuje dodatkowo 
dziesiątki tysięcy metrów tkanin 

IJulewlc:rLowa brrała żywy ud.ział 
w koiiferencjach, na których Miko­
łajczyk przekazywał dziennikarzom 
z państw oochodnich wiadomości, 
stanowiące ' taijemnicę państwową; 
lub też klamliwe, oszczerClle infor­
macje, szka.liujące Polskę. 

Mocarstwa zachodnie ponoszą odpowiedzialność 
Za'-' ograniczenie handlu międzystrefowego w Niemczech 

Na trybunę wchodzi tkacz Ja.n I !Majster tkacki, tow. Roman Sla­
Mendel, który . wyitonał swój ;plan wiński w.arz z całym swym cz;espo­
roamy w Jlipcu rb. - Zobowiązuję łem, który wykonuje 105 proc. pla­
fd.ę. na ci:-eś~ Rewolucji ~jalistycz- nów, zobowiązał się podwyższyć 
lleJ - osw:t'adczył - zwJękSflyć wy- produkcję o 2 proc, W 1947 :roku Siudak prrzekazał kpt. 

Pismo gen. Czujkowa 
BERLIN (PAP). - Dnia 6 wrze- 1 C2eń o pochodzeniu towarów wywo­

śnia br. przewodnicrz.ący Radrzieckiej żonych do Niemiec Zachodńich, rze­
Komisji Kontrolnej gen. Czujltow komo zakau..ały tym samym od maja 
otrzymał pisma od wysokich komi- 1951 r. p~eworz.u posząlególnych ka­
saNy USA, W. Brytanii i Francj1 tegorii towarów z Berlina zachod­
zawierające bezpQdstawne twierdze- niego do Niemiec Zachodnich. W 
nja, że władze Niemiec Wschodnich rzeczywistości - stwierdza pismo­
czynią rrz.ekomo przesu.kody w tran- żądania radrz.ieckich organów kon­
sporcoie towarów międey Be.rllnem troJnych zgodne są całkowicie iz 

zachodnim i zachodnimi strefami cz,terostronną decyzją ekonomiczne­
N.iemiec. go dyrektoriatu Rady Kontrolnej z 

konanie bazy prodiu!«:ydnej z 116 na Załoga saJ.i. I podejmu~e ząbowią- W październiku 1947 roku, bezpo­
·średnio po zorganizowanej przez 
crz.łonków ambasad USA i W. Brytanii 
ucieczce Mikolajcrz.yJrn, Hulewiczo­
wa wraz z Bryją i Dąbrowskim po­
stanowiła nielegaJnie opuścić kraj 
p"iechofą - drogą ~merz Tatry. W 
czasie ucieczki oskarżeni zostali a­
resztowani. 

M.assey'owi otrzymane w tym celu 
od Hulewicwwej teczki cz tajnymi 
materiałami, dotycu.ącymi sytuacji 
gospodarczej i polityczne.j w kraju. 
W toku w~ólpracy,z IS Siudak pod­
jął z ambasady brytyjskiej w War­
SZ'aiwie 4 puwkt z zawa'.rtością 40.000 
dolarów, które wraz e.e współoskar­
żonym Kuletskim e.awiooł do M\ko­
łajcriyka. Siudak otrzymał również 

z ,podz.iem.ne1 organizacji WIN - za 
pośrednictwem prof. Kota - okolo 
l!l.000 dolarów z przeznaczeniem na 
prowadzenie antynarodowej d!liałal­

pości PSL. 

120 iproc. zanie, iż do lrońca roku wyprodu­

!Pmodownica pracy, tkaa..ka Be~ 
lena Buf.a.I postanawia pracować 
deS7JCZe wydajnia;j i jeszcze lepiej, 
tak, aby podnieść swą produkcję iz;e 
118 proc. na 120 proc. 

Bez pnz.erwy składają rrobowiąza­
llia tka.cziki 1 tkacrz.e, majstrowie, 
młodzież d starsi robotnicy. ZMP­
ówka, Danuta Piskorek prrz;yre.eka, 
ft rzwiększy wyk-onanie bazy pro­
dukcyjnej o 4 proc„ o&.iągaóąc 120 
proc. 

kuje ponad plan 60 tys. metrów tka­
nln, a natamiast tkaaze cz sali Il 
dadzą dodatkową :produkcję warto­
ści 854 tys. z.ł. Br.akarrze cz;obo\vią­
zują się prrz:ejmeć dodatkowo 
1151.232 m tka,niny do końca roku. 

Kierownictwo zakładów wraz z 
personelem techn:icz.nym PttYilTleka 
załQdrz.e pomoc i opiekę w realieacji 
podjętych zobowią~ń. 
Ogółem rzałoga Nowej Tkalni ZPB 

1m. SVaJ.ina da dodail'kową produk­
cję wwtości 1.176.684 zł. 

Dni,a 4 października gen. Crz.ujkow dnia 16 stycrz.nia 1946 r. 
wystosował w odfowiedzi pismo, w W 1Ulkońcu.eniu gen. Czujkow 
którym &twierd~a m. in.: wskarz.uje, że Radziecka Komisja 

Huta szkła „ Hortensja" 
wykona plan roczny przed terminem 

Zeznania oskarżonego Wincentego 
l3ryji wykae-aly, że Bryja - to afe­
rzysta na wielką skalę, łącrz.ący dzia­
łalność w ramach legalnego PSL ze 
współpracą 1t pod~emiem orarz mal­
wersacjami i czarnogiełdziarskimi 
spekulacjami. 

Po e.ainstalowan.iu si~ .Mikołaj­
czyka w kraiju, Bryja wszedł w 
sl}ład NKW PSL, obejmując funk­
cję skarbnika i pozostając jednocze­
śnie dalej w · ścisłym ipowiąrz.aniu z 
„Delegaturą" i innymi organizacja­
mi podrziemia. Dawał on sekcji fi­
nansowej „Delega·tUJry" dyspooycje 
w sprawie wyipłacania funduszów 
podz.iemia >poszcrzególnym ugrupo­
waniom dywersyjnym. 

Roo:prawa trwa. 

Fakty dowodzą, 7.e to właśnfe Kontrolna uważa, iż pism wysokich 
amerykańs,kie, brytyjskie i francu- komisarrzy rz . 6 września nie można 
skie władze okupacyjne rz:astosow~ły oceniać inaczej, jak próbę przerzu­
szereg ograniczeń, w WYOiku C<Z.cgo cenia na radzieckie organa kon­
międrz;ystrefowe porozumienie han- troine odpowiedzialności, ,obarcza­
dlowe na rok 1950 nie rz.ostalo wy- jącej władrz.e okuipacy-jne Stanów 
konane nawet w ipolowie. Zjednocrwnych, W. Brytanii l Fran-

Robotnicy Huty „Hortensja" w 
Piotrkowie podjęli szereg zobowią­
zań produkcyjnych, aby przez szyb­
szą realizację planów godnie uczcić 

·rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji oraz wezwali wszystkich pra· 

cowników przemysłu szklarskiego do 
wzmożenia wysiłków celem prz'edter­
minowe!!o wykonania zadań drugiego 
roku Planu 6-letniego, Wartość 
zobowiązań podjętych przez załoitę 

Huty „Hortensja" wynosi 98.516 zł. 
• 

Od znaczenie 
tow. A. Tajmi 

Orderem· Lenina 

PCYT..bawione są również podstaw cji za podejmowane przez nie kro­
twierdzenia, iż władze rndzieckie ki. llJ!llie.rrz:ające do uniemożliwienia 
domagając się od tirm Ulchodnio- handlu miedzy Niemcami Wscliod­
berliłi~kich pnzedstawien1a zaświad- nimi i Zachodnimi. 

• 
Zobowiązania łódzkiej organizacji L P Z MOSKWA (PAP). - Prezydium 

~Y .Na.Jwyis?.eJ .Ulłlt odz1u1czyłQ 
Ord~rem Lenina., w zwi~ku z 
70-leciem urodzin pnewodnlczącego 
Rady Najwyższej Kareto-Fińskiej 

SRR - A. Tajmi, za zasłufi wobec 
państwa radzieclclero. 

o wolną I niezależną Anglię 
Z okazji Tygodnia Żołnierza 

koła LPŻ ożyw1a3ą swą dzia­
łalność na terenie ŁO<W.i i wo­
jewództwa. Koło w Zakła­
dach Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Pawfa Findera wzywa wszyst­
kie koła łódzkie do współzawodnic­
twa w pracy organizacyjnej i wy­
g~koleniowej. Człopkowie koła zo­
bowiązują się do końca bieżącego 
miesiąca zakończyć szkolenie pod­
stawowe, zorganizować kurs samo­
chodowy, podnieść prenumeratę 
„Zołnier.za Polskiego" itd. 

proc. członków oraz przeprowadzić 
w bieżącym roku 360 inspekcji kół 
LPŻ na terenie Łodzi. 

Kontakty Bryji 'Z „Delegaturą" od­
bywały się m. in. w gmachu NKW 
PSL w Warszawi!l. 

Manifest wyborC%y Brytyjskiej P attii Komunistyczne\ 

Wraz z zobowiązaniami produk­
cyjnymi klasy robotniczej podejmo­
wanymi na cześć 34 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, Zarząd Vfo­
jewódz:twa Grodzkiego LPZ posta­
nawia uczcić tę wielką rocznicę 
wzmożeniem ' pracy organizacyjnej 
t wysz;koleniowej. Zarząd zobowią­
zuje się zwiększyć o 50 proc. stan 
organizacji, objąć szkoleniem 40 

Rozpaczliwa sytuacja 
gospodarcza Francji 

PARYŻ (PA.IP). - !Dziennik reak­
~jny „Ce 1Maitln'1 ogłos:ił dane .sta­
tystycrme, z lclórych wynika, że 

produkcja we Franrji skurcrLyła się 
w miesi"ącu sierpniu w porównaniu 
11: lipcem o 12 proc. Wyw&aao to 

da:lsrzy w:z:rOStt bezrobocia. 
Dzi.emid!ki donoszą, że wu-ost ceny 

dileba, mąki i :iinlnych artykułów 

ep<Y.i;ywozych - spowodował dotkli­
we obniżenie st;opy eyciowej lud­
ności. Z oficjailnych danych wynik.a, 

te cena kfil.ograma chleba, która 
wynos:ilia w 1947 roku 10,5 franka, 
podniosła się obecnie do 50 fran­
ków, a więc pra:wde pięoiokrotnie. 

(:ena cukru wrz.rosła trrz;yk:rotnie~ 

Zarząd Województwa Grodzkiego 
wzywa do współzawodnictwa 
wszystkie zarządy wojewódzkie na 
te<,raiie Polski. 

Równocześnie Bryja prz~?wy­
wał otrzymywane od Mikołajcrz.yka 
i Hulewlczowej tajne dokumenty, 

LONDYN (PAP). - Brytyjska 
Partia Komunistyczna ogłosiła ma­
nifest przedwyborczy, w którym 
stwierdza, że naród llnfielski pod­
czas wyborów powinien dnć wyraz 

PRZEGLĄD WYD AR Z Er\J 
Organ wielkiego przemysłu amerykańskiego 

11F ortune" opublikował ostatnio artykuł, u:i:alają­
cy się nad niewdzięcznością Europejczyków, któ­
rzy, jak powiada autor, „coraz wyraźniej dają nam 
do zrozumienia, że nas nienawidn,". Jak temu 
zaradzić? - zastanawia się 11Fortune". I znajdu· 
je sposób. „Np. na Sycylię - pisze „Fortune" 
- powinniśmy wysłać ekipę trubadurów, _którzy 
by w odpowiednich pieśniach przedstawiali miesz· 
kańcom Sycylii nasze poglądy". 

TRUBADUR Z DYSZKANCIKIEM 

„Fortune" myli się sądząc, że tacy trubadurzy 
nie istnieją. Są, jetdżą, śpiewają. Na amerykań­
ską nutę. Do nich należy były ambasador Hitle­
ra, dzisiejszy ambasador paktu atlantyckiego w 
Turcji, von Papen, który przyjechał do Ankary, 
by tam opiewać 11wielkość" i bronić inter,sów 
swoich nowych panów. . 

Trubadurem na służbie amerykańskich impe­
rialistów jest również sam de Gasperi - z łaski 
papieża i Waszyn~tonu premier Włoch. Truba­
dur de Gasperi też śpiewa na amerykańsk4 nutę. 
Ale cienko. Bardzo cienko. Rzec można - cha­
deckim dyszkancikiem. Spiewa o swej podróży 
do USA, gdzie niczym żebrak stanął przed ame­
rykańskim kongresem, przed amerykańskimi ' po· 
litykami skamlać o trochę dolarów na pokrycie 
kosztów zb~ojeń, narzuconych Włochom przez 
Waszyngton. 

KOCIOł., KTóRY SMOLI 

Skoro juz mowa o atlantyckich trubadurach 
nie wypada wprost pominąć milczeniem wokalnych 
popisów pG1ityków. angielskich, którzy wstąpiw­
szy w szranki kampanii wyborczej, dają upust 
swym talentom, załom i przede wszystkim dema-

~ogii, Pod tym względem mistrzami są labourzyści. 
Takie słowa jak „pokój', „współpraca między na­
rodami" nie schod.:ą z ust labourzystowskich po· 
lityków. Ale Churchill i je~o ekipa nie w ciemię 
bici. Nie chcą dać się ubiec swym rywalom. 
I dawaj mówić o pokQju, o porozumieniu ze 
Związkiem Radzieckim. Konserwatyści i labou­
rzyści poza tym obrzucają się wyzwiskami. Ale 
to należy do dobrego tonu w krajach, gdzie kon­
kurują z sobą partie, prowadzące w zasadzie 
jedną politykę. I słusznie prasa angielska pisze, 
że cały pojedynek pomiędzy labourzystami i kon­
serwatystami nasuwa na myśl przysłowie: „przy· 
ganiał kocioł garnkowi, a. sam smoli", 

A że smoli, o tym najlepiej wie obywatel an­
gielski, żyjący od 12 lat w systemie coraz więk­
szych ograniczeń żywnościowych. A że będzie 
smolić - o tym całkiem wyraźnie pisze prasa 
angielska, która. jak np. reakcyjny dziennik „Dai­
ly Mirror" stwierdza, że „niezależnie od tego, 
która z wielkich partii zwycięży, kazdy wyborca 
zdać mus! sobie sptlf'wę z tego, ze poprawa wa­
runków egzystencji obywateli brytyjskich jest nie­
możliwa". Niemożliwa dlatego, że zbrojenia -
wbrew pięknym słowom attleech i churchillów -
są kamieniem węgielnym polityki brytyjskiej, by 
przez delikatność nie rzec - amerykańskiej. 

ZWINĘLI MANATKI 

Konflikt anglQ • irański wszedł w nową fazę. 
Jedna z nich rozl!rywa się w Radzie Bezpieczeń­
stwa ONZ, druga w Abadanie i na pokładzie bry­
tyjskiego krążownika „Mauritius". W Radzie Bez­
pieczeństwa, której i1\Derialiści angielscy przedło· 
żyli skargę, dostali oni oiejako po łapach od swych 
silniejszych kolegów • imperialistów amerykań­
skich, usiłujących rozegrać anglo - irański spór w 

ten sposób, by zyski z nafty irańskiej płynęły nie 
do kieszeni brytyjskich, lecz amerykańskich nar­
ciarzy. I wbrew stanowisku, żal1.11cefo się na 
„złych" Irańczyków, delegata brytyjskiego, Jeb­
ba, sprawa została odroczona do 11 października. 

Podczas gdy imperialiści angielscy czekają na 
zwołanie Rady Bezpieczeństwa, ostatni brytyjscy 
specjaliści od wyzysku opuszczają Abadan na po· 
kładzie krążownika „Mauritius", tego sam~go 
krążownika, który jeszcze przed paroma dniami 
szczerzył lufy armatnie w kierunku Abadanu, by 
zastraszyć naród irański i zmusić rząd irański do 
odwołania decyzji nakazującej natychmiastowy 
odjazd brytyjskim specjalistom naftowym. 

Po 50 latach panowania nad naftą irańską an­
gielscy imperialiści zostali zmuszeni do zwinięcia 
manatków. 

NIE CUDA; ALE NARODY DECYDUJĄ 

Przykład Iranu jest wielce pouczającą lek:::ją 
dla narodów jeszcze wyzyskiwanych. Pokazuje 
on, jak jednolita, zdecydowana postawa ludu mo­
że doprowadzić do tego, te okupant i wyzyski­
wacz imperialistyczny zmuszony zostaje do rejte­
rady. 

Ostatnio australijski minister spraw zagranicz­
nych, Casey, wróciwszy z podróży po południowo­
wschodniej Azji stwierdził, że do rzędu „cudów" 
należy zaliczyć fakt, iż w Indonezji, na Malajach, 
Burmie, Syjamie i Filipinach funkcjonują jeszcze 
„rządy niekomunistyczne". Te cuda, o których 
mówił Casey, to terror i ucisk, to policja, to wię· 
zienie. Obóz imperialistyczny pra!!nąłby jak naj­
wi~c~j takich cudów. Ale „cudów" jest coraz 
mnie1. O przyszłości poszczególnych krajów nie 
decydują cuda. Decydują narody. 

R.' 

Październ i ko w y ~łó kni ar zy 

swej woli zachowania pokpju oraz, 
że ma możność zadania klęski kon­
serwatystom i rozpoczęcia walki o 
wolną, silną i niezależną Anglię. 

Brytyjska Partia Komunistyczna 
domaga się rokowań między pięcio­
ma mocarstwami zamiast przygo­
towań wojennych, niezależności 
Wielkiej Brytanii oraz położenia 
k~esu ingerencji amerykańskiej w 
wewnętrzne sprawy Anglii. 

Dalej manifest podkreśla, że wal­
ka o pokój powinna być głównym 
celem nadchodzących wyborów. 

Domagamy się położenia kresu 
wojnie w Korei - stwierdza mani­
fe!t - przyjęcia Chin Ludowych 
do Qrganizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz natychmiastowego za­
przestania remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i Jationii. 

Domagamy się ogłoszenia zakazu 
broni atomowej oraz przeprowadze­
nia powszechnej redukcji zbrojeń, 

Domagamy się położenia kresu woj­
nie przeciwko narodowi malajskie­
mu oraz przymania niezależności 

wszystkim ludom kolonialnym. 

Aby zapewnić niezależność An­
glii, domagamy ~ię: położenia kresu 
okupacji amerykańskiej, wypowie­
dzenia agresywnego paktu atlantyc­
kiego oraz rozszerzenia stosunków 
handlowych ze Związkiem Radziec­
kim, Chinami Ludowymi i krajami 
demokracji ludowej. 

Przechod?.ąc do omówienia spraw 
wewnętrznych manifest domaga się 
ograniczenia zysków . kapitalistów 
oraz znacjonalizowania wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
banków i towarzystw ubezpiecze­
niowych. 

W zakończeniu manifest wzywa 
wszystkich Anglików pragnących 
pokoju i poprawy warunków bytu 
do głosowania na kandydatów par­
tii k,omunlstycznej. 

Tkacz ZMP-owiec Zdzisław Malicha z ZPB. im. Marc1ilew­
$kieg0 zobowiązuje się wykonać rocZ11y plan do 20 grud11ia 

/J.T, i Eodnieść wykomvue °f)a~ do 119 proc. 

Załoga ZPW im. Bardowskiego w Czy11ie Paid;;iernikowyą1 
da doda1kowa 11rod11kcję wartości 815.902 zł· 

Robot.nicy i robotnice 7.akladów im. MarcT1lewskiego z uwagq 
i w skuweniu słuchają przemówienia na uroc;ystyrn zebro­

niu Jabryc:zmym, 

Pr:ądha Helena Sas z ZPB im. 1 Maja. zobowiqzala $if 
l)odwyżslYĆ wykommie ban do 111 pro~ 
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Budują 

Str.I 

robotnicy. Rozmawiałem takźe I 
młodymi nauczycielaml - członka­
mi FDJ. Opowiadali o swOich suk­
cesach w wychowywaniu młodego 
pokolenia, o pracac~ społecznych, 
jakimi się zajmują. 
Widziałem członków FDJ wszę­

dzie. Przodują na nowych budow­
lach, wznosząc wspaniałe osiedla 
robotnicze, nowe fabryki. Przodują 
w fabrykach i szkołach. Ich naczel­
nym ~zadaniem jest przedterminowe · 
v•:yk.onanie planu 5-letniego, który 
położy w NRD fundamenty pod bu­
dowę ustroju socjalistycznego. 
Można śmiało powiedzieć, że w tej 
trudnej walce młodzież NRD pod 
przewodnictwem jej bojowej orga­
nizacji FDJ - znajduje się na czo_ 
łowyro miejscu. 

nowe 

H. J,EWANDOWSKI 
przewodniczący ZL ZMP 

. . 
zyc1e 

Brałam udział w Zjeździe Bo- I ster rzadu Niemieckiej Republiki 
jowników o Wolność i Demokrację, Demokra'tycznej. 
który odbył się w Berlinie w ubieg- Zwiedzałam Berlin Wschodni i 
łym mie:~iącu. Zjazd ten pozostawił Zachodni. Jakaż szalona różnica 
w mej pamięci nie?.atarte wrażenie. między dwoma seJd;orami tego sa­
Rozz:io\V?' z b. więźniami politycz- mego miasta! Po jednej stronie 
nym1, .Niemcami, uświadomiły mi wznoszą się· nowe domy, wszędzie 
ol?'.rom cierpie~ •.. jakie znosili nie- wre praca, ludzie śpieszą ulicarnL 
m1eccy komumsc1 podczas okrutne- pogodni, uśmiechnięci. Po drugiej 
go reżii;iu hitlerowskiego. Sama - ruiny porośnięte chwastem, lu­
zr~~ztą siedząc w obozie w Ravens- dzie ol:idarci, wychudzeni, zewsząd 
bri;ck spotyka~am "Yie~e N_iem~k, w:vci!'ł~ają się ręce po jał1lużnę. 
ktore z~ przec1wsta:wiame się hit- I Jesh po wscho niej stronie wi­
lerowsk1emu rządoVl'.1 skazywano. '!la dać nowe, szczęśli -.. życie to 
cpoz~ koncentracyJne. Komumsci dlatego, że NRD buduje ustrój po­
mem1eccy, którzy nie ugięli się pod kcju i sprawiedliwości społecznej. 
terrorem hitlerowskhn, w cią~u · 
długich lat walczyli 0 zwycięstwo l\f. PYZIAKOWA 
11 b t 

. . . re1erent 'Współzawodnictwa 
t asy ro o mczeJ - teraz trzymaJą ZG zz Włókniarzy • 

„Freundschaft fur immer" 
Występy ludowych zespołów nie. 

mieckich wykazywały, na jak wy­
soltlm poziomie stoi życie kultural­
ne w NRD, jaką opieką i troską 
otacza się robotnicze i chłopskie ze. 
społy świetlicowe. Z nich to wyra­
stają nowe talenty. Sztuka Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
czerpie hojnie z twórczości ludo­
wej. 

I to stanowi t'lkże wyraz wiel­
kich przemian, jakie się dokonały 
u nase;ego zachodniego sąsiada -1 

przyjaciela. 

Plan przebudowy Łodzi 
Tocząca się na łamach „Głosu Ro­

botniczego" od szeregu tygodni dy­
skusja na temat urbanistyki Łodzi 
jest niewątpliwie odbiciem stale ros­
nącego tempa budownictw:>., które za­
rysowując coraz silńiej nowy kształt 
Łodzi, czyni ekskluzywne do nie­
dawna tematy urbanistyczne obiek­
tem powszechnego zainteresowania. 

Stąd też wydaje się, że niezbędnym 

architekta, wzbogacająoym plastykę 
miasta. Będące w budowie wielkie 
obiekty przemysłowe w Lodzi, należy 
stwierdzić, czynią w pewnym stopniu 
zadość temu postulatowi. 

Budownictwo mieszkaniowe 
i użyteczności publicznej 

elementem dopełniającym dotych· Ramy Planu 6-letniego, określają­
czasową dyskusję będzie skromna ce dla Łodzi liczbę ok. 30.000 nowo· 
próba scharakteryzowania zasadni· wybudowanych izb mieszkalnych, na­
czych założeń rekonstrukcji nasze~o rzuciły konieczność właściwego zlo­
miasta. kalizowania budownictwa mieszka· 

W okresie swej 100-letniej gospo· niówego.- Ustalona przez Prezydium 
darki, kapitalizm wystawił sobie z Rady Narodowej lokalizacja budo­
Łodzi pomnik niesłychanej cbciwoś· wnictwa mieszkaniowego w północnej 

'f:·---------~---------------·..;...-----..,..ci i wyjątkowego wyzysku. Chaotycz- części miasta jest niewątpliwie naj-
Max Zimmeriog na, bezładna zabudowa miasta, będą- · słuszniejszvm rozwiązaniem. 

/ 

ca obrazem nieposkromionych, egoi- Dewastacyjna gospodarka okupan­
stycznych interesów łódzkiej burżu- ta, w wynilm której północna dzielni­
azji - wycisnęła na obliczu Łodzi ca miasta zniszczona została w C1ko­
piętno szczególnego zaniedbania. ło 70 proc., doprowadziła do rozer· -Rzeka pokoiu 

Sunie Nysa swoim dawnym biegiem, 

szumi Odra w niezmjennym korycie -

lecz zdaje się jakby gnuśna rzeka 

nocą swoje odmieniła życie. 

Jakby wiarli śpiący w głębokościach, 

zwarli Irli.ękko usta rozgniewane, 

Przejęcie władzy w Państwie przez wania jedności organizmu miejskiego, 
klasę robotniczą i związane z tym Bałuty stanowiące jądro północnego 
głębokie zmiany ustrojowe .zrew0 lu· zespołu dzielnicowego straciły na 
cjonizowały dotychczasowy układ rzecz śródmieścia swe funkcje ośrod· 
stosunków gospodarczych i społecz· ka, organizującego życie tej częś.:1 
nych w mieście i stworzyły nie tylko miasta. Koncentracja budownictwa 
podstawy, ale i konieczność przebtt- mieszkaniowego w Sześciolatce na 
dowy miasta stosownie do potrzt:b Bałutach przywraca w krótkim okre­
łódzkiej klasy robotnicz~j. sie· czasu tej dzielnicy w spotęgowa­

nej skali ·rolę ośrodka, . organizujące· 
go całość północnego zespołu dziel· 
nicowego. Ujemny moment oddala· 
nia tej bazy mieszkaniowej od skon· 
cenlrowanych na połttdniu miasta za· 
kładów pracy zmniejszony zostaje 
przez lokalizację nieuciążliwych dla 
otoczenia zakładów przemysłowych 

ja)cby kr w, która z oczu spłynęła, Na nowym etapie rozwojowym 
już obm ła nienawiści ranę. 
Co narody do wczoraj dzieliło - Nowy plan przebudowy Łodzi 

uwzględnić musiał siereg nowych 
rzeka Nfsa, szttm Odry kojący podstawowych elementów J!ospodar-
pne~tiężyć stuą gorycz ~dola, czych, społecznych i politycznych, 

warunkujących byt mieszkańców Ło-
naród kedyś z narodem połączy. dzi. 
O, sen jaki ziści się j spebiil Te nowe podstawowe elementy, 

wyznaczające rozwój naszeiio miasta 
Nam na wschodzie - granica pokoju. zadecydowały o konieczności użycia 
I zostarie Polak bratem naszym, nowej skali urbanistycznej przy 

kształtowaniu planu miasta, odpo-
zginą wolna dawne wiosny znoju, wiadającego wymogom socjalistycl-
gdy mi;lst maków, krew barwiła pola, nej epoki. Szeroka perspektywa no-

' wego planu m'usiała być jednak uię-
gdy kat - Niemiec przez tę ziemię gonił, ta w ramy realności zamierzeń, wy-
co ChO\)jna. dała, Mickiewicza, znaczonej etapami roz.woju gospodar· 

czego. 
której mgiś Koścluszko tak bronił. Popatrzmv teraz przez pryzmat 
Dąbro kieg o naród i Bieruta Planu 6-letniego na zasadnicze zało­

żenia planu rekonsh'ukcji miasta. 
już nię przeklnie więcej Niemca miana - Rozbudowa obiektów przemysło-
będzie Mar.ksa, Liebknechta w nas widziai wych w Łodzi w okresie 6-latki obej­

muje gałęzie przed"e wszystkim pro· 
i nie próżno w nas szukał Thaelmanna, dukcji służacej potrzebom dominują-
Tam gdzie wieki gniew tylko doJ'rzewał cego w Łodzi przemysłu włókienni­

czego. Nowe zakłady lokalizowane 
z winy Niemców, przyznamy to sami - są w południowej części miast:>., po-
będą zawsze _ 0 dniu pi„kn""b zwycięstw! _ siadającej dogodne warunki tereno· "' „ - we i komunikacyjne. Jeżeli w 11,o-
nas, sąsiadów, zwać towal'zyszami. spodarce kapitalistycznej obiekty 

przemysłowe Łodzi były elementem 
przełożył z liemieckiego szpetoty miasta, to w epoce socjali-

na cbrzeżach Bałut. 
Stosunkowo duza Ilość terenów 

wolnych od zabudowy i daleko posu· 
nięty proces amortyzacji pozosta· 
łych budynków stwarza możliwość 
swobodnej kompozycji urbanistycznej 
przy zmniejszonych kosztach przy­
gotowania terenu pod. budowę. 

Wysoki koszt niezbędnych nakła· 
dów na uzbrojenie terenu pozbawio· 
nej podstawowych urządzeń komun:tl­
nych dzielnicy bałuckiej zrównowa· 
żony zostaje wysokim efektem urba· 
ni~tycznym. Przechyla zaś szalę po· 
ważny efekt natury politycznej, i"lki 
stanowić będzie budowa wielkie~o 
zespołu osiedli, stwarzającegó wy­
ro.iny obraz socjalistycznego bu­
downictwa miejskiego. 

JAN KOl'ROWSKI stycznego budownictwa, nowe obiek-

„ ____ ..... ____________ .,.,•:::-.;..··~, , tv l!ospodarcze, fabryki i magazyny 
-------------i-muszą_s~ć się cennym lworz~m 

Niezależnie od tef zasadniczej ba· 
zy budownictwa mieszkaniowe~o. 
wydaje się słusznym zapełnienie do· 
mami mieszkalnymi rażących luk w 
zwartej zabudowie centrum. Wydb.je 
się, że rezerwowanie zbyt dużych te· 
renów na przyszłe budownictwo uży· 
teczności publicznej jest niesłuszne, 
gdy:!: odracza architektoniczne roz· 
wiązanie pewnych zasadniczych frag. 
mentów miasta do .zbyt odległej przy. 
szł_c>ści. 

' 

Sądzę, że wzbogacona architektura 
budownictwa mieszkaniowego może 
nadać tym fragmentom nie mniejsze 
cechy monumentalizmu. 

Łódź w okresie powojennym stała 
się jednym z najpoważniejszych w 
kraju ośrodków naukowych. Stąd 
też w planach rekonstrukcji Łodzi 
niezwykle doniosłym składnikiem sta· 
ły się dwa zlokalizowane ośrodki 
nauki. Picrwsżym z nich jest poło­
żone na wschodzie Łodzi „miasteczko 
uniwersyteckie", obejmujące kom­
pleks licznych zakładów naukowych. 
W sąsiedztwie „miasteczka uniwer­
syteckie.go" usytuowane zostało „mia­
steciko akademickie". 

Drugim ośrodkiem jest zlokalizo• 
wany na zachodzie ośrodek politech­
niczny i związane z nim drugie mia­
steczko akademickie na Karolewie. 

Dru)!im ważnym elementem Sześcio­
latki Łodzi jest zakrojona na szero· 
ką miarę rozbudowa urzadzeń komu­
nalnych, socjalnych i kulturalnych. 
Gigantyczna budowa rurociągu Pi­
lica - Łódi likwiduje jedną z naj­
p~ważniejs~ych bolączek naszeito 
mtasta. Sieć wodociągowa, kanali­
z~cyjna, gazowa, wyjdzie po raz 
pierwszy na Bałuty, Koziny, Widzew 
i Chojny, podnosząc znacznie · ~tan 
sanitarny i komunalny tych dzielnic. 
W ten sposób ulegnie niwelacji do­
tychczasowa dysproporcja, jaką w 
dziedzinie urządzeń miejskich wyka­
zuje stosunkowo dobrze urządzone 
§ródmieście w zestawieniu z zanied­
banymi przedmieściami. 

Rozbudowa urządzeń 
komunikacyjnych 

Łódź powojenna stała się w nowym 
układzie kraju jednym z centralnych 
węzłów .komunikacji kolejowej, lotni­
czej i drogowej. Stąd też zaszła ko­
nieczność rozbudowy tych urządzeń 
komunikacyjnych. Zasadniczym ele· 
mentem przebudowy kolejowego węz­
ła łódzkiego jest budowa linii średni­
cowej, która przecinając w wykopie 
północną dzielnicę miasta, zwiąże 
wschodnie szlaki komunikacyjne z 
Dworcem Kaliskim, który stać się 
ma centralnvm dworcem Ło:łzi. 

Jeśli· chodzi o komunikację dro­
gową, tak przelotową, jak i wewnątrz 
miejską, to plan rekonstrukcji mia­
sta zachowuje w zasadzie historycz­
ny układ sieci ulic, z tym jednakże 
zastrzeżeniem, że znaczenie i charak­
ter. poszczegó~nych ulic i dróg ule~a 
dosć zasadmczym zmianom. W 
pierwszym rzędzie ulica Piotrkowska 
przestanie być wąwozem, łączącym 
Północ i Południe miasta. Zyska ona 
równo.legie ~iegnącą szeroką za­
. chodma arterie, która i>rzeimie z osi 

I 

centralnej ruch tramwajow,- ł naCt• 
miar ruchu kołowego. 
Pro~topadłą do tej zasadniczej osi 

rozwo1owe1 Łodzi P - P staje się 
n?wa 0ś W - Z, przebiegająca szla• 
kiem ulic Armii Czerwonej Stalina i 
Mickiewicza z przebiciem do Dworca 
Kaliskiego. Szeroko i śmiało po• 
traktowane zostają drogi wylotowe 
na Warsźawę, Poznań i Tomaszów. 

Prz~bici_a w kierunlm południo• 
wym 1 połnocnym ul. ŻeromskiecSo 
ul. K~lińskiego na południe, ul. PÓł: 
!IOC?eJ na wschód, nowy przebieg ul. 
\X101ska Polskiego i Lutomierskiej -
oto zasadnicze rysy kośćca nowego 
układu komunikacyjnego Łodzi nało· • 
żonego na siatkę historyczneg~ ukła· 
d'J. ulic. 

Przy udziale opinii społecznej 

Śród~ieśc.i.e Łodzi w ujęciu planu 
re~on~trukc11 przeistoczy się z daw· 
~e1 mieszczańskiej dzielnicy w s.-,cja• 
hstyczne centrum rniuta, stanowiące 
centralny ośrodek życia polityczne· 
go, gospodarczego i społecznego. W 
ramac~ Sześciolatki zrealizowanyclt 
z~st.an~e w centrum szereg wielko­
m1e1sk1ch fragmentQ.w urbanistycz­
nyc~, stwarzających zaryi; nowej 
sk~h ~rzestr7.ennei mia~ta, odpowia· 
da1ące1 perspektywie rozwoju spo• 
łeczeństwa socjalistycznego. 

Plan rękonstrukcji wypucowany 
przez naszych przodujących urboni­
stów musi być niewątpliwie przed na· 
braniem realnego kształtu poddany 
krytycznej analizie ze strony spo• 
łeczności łódzkiej. 

Zespdenie twórcze i wizji ' urbanisty 
z praktycznym rzut('m oka robotnika 
łódzkieJ!o 'stworzy na pewno ~ełny 
plan rekonstrukcji Łodzi. odpowfoda· 
Jący potrzebom jego mieszkańców 
f ak i wielkości epoki, w której ży• 
1emy. 

Pragniemy przebudować nasze 
0

mia• 
sto, nadać mu nowe radosne oblicze, 
będące zewnętrznym wyrazem tych 
zasadnicz'l'.ch zmian politycznych, spo­
łecznych 1 gospodarczych, które wy• 
dź"."ignęly łódzką klasę robotniczą do 
roh gospodarza miasta. 
Zapoczątkowanie zasadniczej prze· 

budowy miasta w okresie Szcściolat• 
ki pozwoli "'. I\a<stępnych okresach 
u~s~tałlować nową, socjalistyczną 
t?~z, będ_ącą _ucieleśnieniem jej wiel­
kie1 rewo:ucy1nej przeszłości. 

Wyra:tam przekonanie, że nasi przo. 
d_ujący urbaniści i architekci, w opar• 
c~u o1 bogate doświadczenia radziec­
ktego budownictwa miast, w oparciu 
o twórczą krytykę ze strony 15połe­
czeństwa, wypracują plan zabudowy 
miasta godny wielkiego okresu budo· 
wy podstaw socializmu ~ naszym 
kraju. , 

• 



ł 

~tr,. ,l "'GŁOS ROBOTNlczr' 6 października 1001 ~ 

Politechnika lódzka kuźniq nowych kadr Prus przy warszl ie ślusarskim - . 
w ciągu szesc1u lat swego istnie- Prof, Dr Inż. Bolesław Kon orski w gospodarowaniu i rządzeniu u-

n;a w Polsce Ludowej politechniki czelnią. Podstawow::t organizacja 
nasze zmięniły całkowicie swój prorektor Politechniki Łódzkiej partyjna na uczelni, ZMP i ZSP są 
charakter. Można powiedzieć, że z in$trumentem wychowaw~ym sy- niu tanich stołówek 1 foh dobrym nie tylko ogniskami szeroko sięga­
da'N-nych uczelni tego typu poro~ nów klasy ip0Siiada1jącej, pra- zaopatrzeniu; w zorganizowaniu po· jącej pracy w dziedzinie politycz­
&tała już tylko stara fasl;łda z .tYl?ł cującym w odizolowaniu od resri- wszechnej pomocy lekarskiej dla nej, ideologicznej, naukowej, kultu­
samym szyldem: „Pohtechmka''. t społeoieńistwa, Słuchaeze nasi -' studenta, w udostępnianiu mu ta- ralnej . i sportowej; stały się one 
A!e wewnętrzna budowa gmachu, 1 _Y naJ"lepszymi pomocnikam·1 i dorad· ~ co najmnle' w 80 procen nich wydawnictw skryptowych l jego ustrój, jego mieszkańcy - . ~ . • : cami rektoratu i dziekanatów. Moż-tach duecl robotmkow chłopów naukowych; w całym szeregu do-wsz.vstko to :anieniło się nie do po- • 1 na bez nai·mnieJ"szei' przesady po-. two'rńz•J inteligenc1·1· p ań h .cej datkowych ulg, zniżek i przywlle-L"lania. " v r ~u,.,,· · wiedzieć, że obecnie praca organi-
żeby zroz.umieć istotę tych zmian, Wraz z rzeszą tej młodzieży prze- jów. zacyjna, dydaktyczna i administra-

przypomnijmy sobie, co pniedsta- dostał się w mury uczelni ożyw. Dzięki wielomilionowym wkła.- cyjna na wyższych uczelniach tech. 
'Wiała dawna, przedwojenna poli- czy wiew no~ch idei. Dzisiaj stu-: dom inwestycyjnym, stan naszych nicznych jest nie do pomyślenia 
technika. Byfo to miejsce, w któ- denci politechniki - to nie przed- uczelni łecbnicznyćh, pomimo znisz- bez szerokiego udziału młodzieży. 

wojenna „elita", - to nie „śmietan- cze1i wojennych, jest dzisiaj pod rym kształcili się głównie synowie Szkodl· k 'tk o o' ' b ka" klasy bnrimazyjnej, - to kość względem wyposażeniowy, m, loka.Io- · iwą ro owzr czn sc1ą Y-klas posiadających, w pierwszym loby t ·erd". · · obecn1"e ·to z kości i krew z krwi p~acuJ"ącego wym, techniczn:vm i· naukowym o Wl ~ic, ze ~ -rzędzie średniej burżuazji. Bardzo - ki p i·t h · Ł"d k. · ludu nnlskie"o. Żadna idea, "tora. niebo lepszy od stanu przedwoJ"en- sun na 0 1 ee nice o z 1e1 u-rzadko można było wśród studen- ... - "' "' kł d · · b · · · ten lud ożywia, nie jest obca. mło· ncgo, jakkolwiek liczba uczelni a aią sie ez na1mmeJszego za-tów spotkać syna robotnika lub· t · · k" dej społeczności politechniki, każdy znacznie wzrosła. rzu u, ze panu1ą u nas warun 1 chłopa. I nic dziwnego: studia idealne J t , kosztowały drogo i trwały długo. sukces ciężko pracującego ludu ;jest Przebieg studiów przestał być - · es ~a:no przez się zrozu-
J• eJ· sukcesem. Ta. wspólnota. z naJ·- b. t d miale, że tak nie jest, że ;majduje-'.T'ylko ludzie zamożni mo~li sobie oso is ą sprawą stu enb, uzależ- · t lk · szerszymi warstwami społeczen· - · t lk d d d · rny się Y 0 na pewnym przeJ-na taki wydatek pozwolić, Pomoc moną Y ·o o in ywi ualnych Je- · · t , s.tw:i. jest fundamentem politeclmi- go zachc1·anek. . sc1ow~rm e apie naszep;o rozwoJU, 

państwa dla niezamożnv .. eh studen- t. 0 d l k · · t -"·· ki, t.a. jedność dodaje je,i mocy. r a e a Jeszc7.e .ies nasza u.coga tów była tak nikła, że, statystycz- Państwo, łożac milionm"e sumv 'U dosk ł · · M · d a Nauka na _oolitechnice jest do- · • · ' ona osci. ozemy z urn . nie biorąc, nie wchodziła prawie na materialną i naukow„ pomoc dla podsumo ć d t h stępna dla wszystkich synów naszej ., wa nasz<:! o ·vr: czasowe 
wcale w rachubę, Pomoc material- Ojczyzny. Wych0tlzący z ludu stu· studenta, jest głębo1rn zaintereso- csiągnięcia, nlP musimy · jednocz.eś-
na społeczeństwa ograniczała się dent wraca. do ludu ja.ko młody in- wane w tym. aby studia kształto- nie z całą. bezwzględnością ujawnić 

~enie było wielkie 1 oburze­
nie,., kiedy pan Aleksander Głowac­
ki, student wydziału matematyczno­
fizycznego Szkoły Głównej w War­
szawie, przypasał fartuch i stanął 
za warsztatem ślusarskim. Co praw­
da, można było spodziewać się po 
nim wszystkiego jeszcze od tego cza_ 
su, gdy w lubelskim gimnazjum, o­
toczony „wolnomyślną" młodzieżą, 
rozprawiał o nadużyciach szlachty, 
nędzy chłopów i o położeniu Ży­
dów, 

Okres, w którym Aleksander Gło­
wacki - późniejszy publicysta i po_ 
wieściopisarz, piszący pod pseudo -
nimem Bolesława Prusa - przerwał 
studia i poszedł na prostego robot­
nika do fabryki, aby rlal[Obić na u­
trzymanie i równocześnie zyskać 
praktyczne przygotowanie pod za­
mienone nauki politechniczne, od­
znaczał się żywym zainteresowaniem 
młodzieży dla nowych myśli i prą­
dów o zabarwieniu radykalnym. En­
tuzjazmowano się wiedzą, zagadnie_ 
niami gospodarczymi i sprawami 
społecznymi. Cześć młodzieży gru­
powała się w różnych kółkach so­
cjalistycznych. Było to w latach 
siedemdziesiątych ubiegłego wie­
ku, naJ·"'""'eJ· do gadatliw<>i filantropii. y;ały si" celo·"o i· ha1·mon1·1·n1· 3 1· k v'yk · b k" · ~J~ żynier. Nie staje się on najmitą " " . ~. r. • owac nasze ra -1, musimy 

Same studia były pr~'watną, osobi- sfer· kapitalistycznych. Czekają nań Właściwa struktura. pro~nmów. ich zwiększyć i zintensyfikować środki życiu gospodarczym Królestwa 
stą sprawą słuchacza. Nic też dziw- wielkie budowle socjalizmu, fabry- dostrojenie do żywotnych potrzeb do ich zwalczenia. Wiemy, że pra· Polskiego był to kres intensywne_ 
nego, że studia trwałv. cz<,stokroć kraju, dobór stoJ"ącego n~ '"ysoki"m c~ grup t de k" l · •-· go rozwoJ·u kapitalizmu i peneti:acJ·i " ki, elektrownie i laborat-0ria. Planu " ·~ R s u nc ie 1 me za.wsze sw1 
długie lata, szczególnie wówczas, Sześcioletniego, w których dla. po· poziomie grona nauczyciel'>kiego, na właściwym poziomie f że nlł.tsi- zagranicznego kapitału, przeważnie 
gdy mniej zamożny student mu- wszecłmego dobra praeować będzie wszystko to jest przedmiotem stałej niy ją. polepszyć w nowym roku niemieckiego. Ruch robotniczy w 
siał pracować zarobkowo. w koleżeństwie z ·otaczającwmi go uwagi, pracy i troski Ludowego akademickim. Wiemv że opiekuno- tym okresie miał charakter rozpro-

Uczelnie technic;z:ne miały taki robotnikami i gdzie dalej uczyć się Rządu. Studia prowadzone są ze- wie i starostowie · ii,iejednokrotnic szony i niezorganizowany, klasa ro. 
ustrój i taki skład, jaki m1jdogod- b~d7,ie ofiarności od przodowników społowo w tzw. grupach st1111enc- 1111,imowali niewłaściwie swoje obo- bothicza, jakkolwiek nie posiadają"­
niejszy był dln panujących sfer ka- pracy. kith. Zdolniejszy student poma~a wiązki, musimy usunąć biurokra· c.a jeszcze własnej organizacji, czuła 
pitalistymno - obszairniczych, dążą- w jaki sposób politechniki nasze słabszemu, wszyscy zaś pozostają tvzm i bezduszność z ich pracy. swą siłę i coraz częściej występowa~ 
cych do stworzenta z nich wylęgar- mogły się przenbrazić w ciągu tak pod troskliwą opieką spec,ialnego Z komis,ji stypendialnych musimy la do walki w obronie S\l\TYCh ele-
ni swoich przyszłych pracowników, krótkiego czasu? , llcleg~ta, ~?2.naczonego. przez ra1~r, utworzyć ż:vwy instrument. zmie· mentarnych żądań. 
pomocników i n iewolników. Nic Decvdu;ąc"mi czynnikami były wydziału. .V ten sposob oowstaJe rzający do lepszego wykoncmia. pro- N" b ł . d . k t li . · • • ód t k d b " ,, "' "lSpo'l ~ d · d · l ś · ł · ' 1e Y o za neJ on ro aru prze tez dziwnego, że wsr a o ra- tu daleko idaca pomoc i troskliwa " na o pow1e zw no c ca ei gramu nauczania. Musimy uspraw- . . h. . F alniT ~~ ~,...t l"t eh · · "ruov za postepy ,„~zystk"ch 1· · · · k . .. . p1sow o oc 1ome pracy. orm e nego ""'war~J~ wa na po 1 e ni- opieka Państwa Ludowego. "' - - . . . "~ l : eJ ~nr. pracę omlSJt koordynacyJnych b . ł 12 d . d .. 
kach hasały najbardziej reakcyjne, Tylko dzięki tej pomocy można c~łoi~kow. W takim ze.~pole nikt i likwidacyjnych. Musimy stworzyć 0 owiązywa -go . zmny . zien pr~-
antyspołeczne ideologie, że dosko- b ł k • · t me )est pozostawiony na uboczu w rałv s'lereit" nowych ko · k cy bez przerwy obiadoweJ~ ale fal~· 
nalą pożYWkę znajdowały tu wstecz- czelni dla dzieci mas pracujących. na!m .me. moz~ pows. a . uczucie mzacyJnyrh, które umożliwią spro- . . _ , 

Y o szero o rozewrzec wro a u- ·1 . , . • t ć - ' . I . . , . more orga-1 tycznie pracowano po 15 i 16 go-
nictwo, rasizm, klerykalizm, Na- Pomoc ta wyraża się w udzielaniu os~m?tn;em~ lub zwątl'.'ienia. przy ::t~ nie now;'l'm ~taiącym przed Zl'HP de:m, _Jak na ,.p.r~ykład w przemysle 
stroje takie były rozpowszechnione ~ziesiątek tysięo,v stypendiów naj~ bo17!~an;u się z powsta1ącym1 trud- 1 :7SP wdaniom, Praca szkoleniowa tkackim w Łod?.J. 
nie tylko wśród studentów, ale ta}{. rozmaitszych rodzajów: stypendiów I nosc!ami. i ~nra uar!yjna pod<>t. org. party.)- Tak przedstawiał się ten okres, 
te wśród ciała profesorskiego, zwykłych, mieszl(aniowych, dyplo· 1 Jedną z podst2,wowych cech na- ne1 na Politechnice musi być po· w którym Aleksander Głowacki 
wśród asystentów i administracji. mowych, premii i zasiłków; wyraża szych uczelni sprawi:ijących, że icpszona, pr.ly czym na,iwięks7ą wstąpił do 'fabryki jako , zwyczajny 

W Polsce Ludowej wyższe się w budowie dziesiątków wielkich można je nazwać uczelniami no· tr1;1dnoś~ia jest, aby to polepsŻenie robotnik, a Bolesław Prus - w dzie-
u~1nie tecłm:lcrz.ne nre są już domów akademlcRich; w utworze- wego typu, jest udzic~ł młodzieży os1ągnąc bez nadmiernego indywi- sięć lat póżniej - opisał tragiczne 

Pottier 
dualnego obciążania studenta, J\Iu- dzieje ślusarza Gosławskiego w „Po. 
simy ożywić współpracę z raejona- wracającej fali". 
liza.torami i nowatorami. Warunki pra<:y robotniczej w okre-

Jednym z najważniejszych żądal'1, sle kapitailizmu znane były doskonale 
kjtóre muszą być rozwiązane przez Prusowi z własnego „doświadczenia. 
kierownictwo uczelni wraz z orga-

dnie z rzeczywistością - plsu 
arkieWicz, powojenny badacz 

czości Prusa - pokazał autor 
rozwój wielkiego przemysłu 

lestwie i jedną z jego dźwig­
' eskrępowaną eksploaitaoję siły 
zej, piętnując nieludzką obo­
ć przedsiębiorcy wobec robot. 
'. Adler bowiem, ażeby po-

długi, jakich narobił syn jego 
icą, zaprowadza w fabryc1' 
ędności", polegające na obci­
zarobków robotniczych i ska_ 

sow iu ochrony zdrowia i bezpie, 
czeń wa pracy. Zarządzenie to po. 
ciąg za sobą wypadek: Gosławski 
traci ·ękę w trybach maszyny i u­

na skutek braku pomocy le­
ej. Śmierć Gosławskiego wy_ 

wśród robotników bunt, 
fabrykant tłumi. 
eczne jądro tej noweli, przed. 
ne z najw)'ższym realizmem, 

wierny obraz epoki narodzin 
lizmu. Prus widzi sprzeczno-

asowe, powstające na tle ro. 
o się ustroju kapitalistyczne~ 

e stojąc na gruncie „pokoju 
spo~ znego", tzw. solidaryzmu, nie 
moż">' się zdobyć na pełne potępie­
nie zyskivtaczy ludu. Prus -
1Prze tawiciel ideologii pozytywiz­
mu, iętnuje wynaturzenia syste­
mu pitalistycznego, ale nie widzi 
źród zła. w samym systemie i 
dlat o nie widzi dróg usunię­
cia ZYSku i krzYWdY robotniczej. 

„F rykant Adler, podpalający p;> 
śmie i syna własną :fabrykę, nie 
jest ynajmniej typowy - pisze M. 
Kie~' yńska w przedmowie do os­
tatni o wydania „Powracającej fa­
li", J Ae jego metody wyzysku, 
„oszc:..Ed.zl>ści", które wprowadza 
kosZ'.~ ~tu, zdrowia i życia ro­
botniki.ów, są odtworzone wierni~, 
są typow~. 

DawniejJza krytyka tendencyjnie 
okrywała plilczeniem „Powracająclł 
falę". Nie f1Yrnieniano jej ani w hi­
storiach lił?ratury, ani w licznych 
biografiach, poświęconych autorowi 
„Emancypaitek", „Lalki", i „Farao­
na", Nie włączono jej ani do wydań 
popularnych, ani do lektury szkol­
nej. Toteż dziś spłacamy dług należ­
ny tej pozycji, jednej z czołowych 
w litemturze okres1,1 pozytywistycz_ 
nego, popularyzując ją w tanich 
wyda~ctwach, czytając ją i pi­
sząc o niej. 

A . CZERJ\IINSKI 

twórea 
Eu~eniusz 
hymnu światowej rewolucji 

Jfa próżno azukalibyście nazwiska 
Eugeniun Poitier w najslawnieJ­
nych hi1łloria<!h 11t.ratl.try traricu­
lkiej. Bur:l:uazyjnt bistoryey i kry-

nicze idee socjalizmu. „Międzyna­
rodówka" krytykuje państwo bur­
żuazyjne, 1nębiące ludzi pracy, 
wskazuje na przejmowanie warto, 
ści dodatkowej przez kapitał, pięt~ 
nuje wojnę. Sławi ona internacja-' 
nalizm proletariacki i domaga się 
skupienia wszystkich ludzi pracy 
w partii o charakterze klasowYm. 
Stwierdza, że tylko robotnicy mo­
gą wywalczyć wolność, zapowiada 
rewolucję i utworzeni~ nowego spo. 
łeczeństwa, opartego o wkład pracy 
(Patrz: Jean Freville: „Komuna i 
li tera tura"). 

jest szaleńcem?" (1884), „Poezja so­
cjalno-ekonomiczna" (1884) „Pieśni 
rewolucyjne" (1887). 

nizacją partyjną i organizacją mło­
dzieżową, jest podniesienie poziomu 
naukowego wszystkich studentów, 
szczegtilnie zaś studentów roku J i 
II. Na tym polu można w ostatnich 
czasach zauważyć pewne niepoko­
jące symptomy i ·wszyscy współod· 
powiedzialni za uc1einię będą mu­
sieli dołożyć starań i nie szczędzić 
\vysiłków, abv zwalczvć to szkodH-

Odrodzenie pięknej książki 

tycy nie majll 'tere> nazW1ska, mimo 
te ~ Jeto wiersza, śpiewanego 
na melodię llkomponowamą pn.ee 
Piotra Degeytera ooraz silniej i co­
raz donioślej ?'Olbrzmiewają na. ca­
łym świecie, zwiastując ludom lep­
szą, n.czię§iwszll przysir:łość. 

EugeniU&Z Pottier urodził się 4 
października 1816 roku, jako syn 

paryskiego robotnika - pakowacza. 
Już w trzynastym roku życia mu­
siał przejąć zawód ojca, zmuszony 
do ł;ego warunkami życia. Zapa­
trzony we wu:>ry Berangera wyda­
je w 1831 roku swój pierwszy zbio­
rek poetycki - „Młoda muza". W 
1848 roku walczy na paryskich ba­
rykadach - piosenką i karabinem. 
Jest wówczas zwolennikiem socja-
lizmu utopijnego, wierzy w to, że 

już aamo wprowadzenie republiki 
położy kres ~szelkiemu złu. 

Brutalne rządy Napoleona III 
przyczyniają się do tego, że Pottier 
porzuca socjalizm utopijny, prze­
chodzi na pozycje socjalizmu nau­
kowego: Jest założycielem Związku 
Zawodowego Rysowników i człon­
kiem Międzynarodówki. Gdy wy­
bucha Komuna Paryska znovvu 
znajdujemy go na. barykadach. Od 
16 'kwietnia 1!!71 roku jest człon­
kiem rządu robotniczego szczegól­
nie poszukiwanym przez wojska 
Wersalczyków. Mimo to udaje mu 
się. ujś~ prześladowcom. 

W czerwcu 1871 roku, w parę ty­
todni pe krwawej masakrze bojow­
ników o wolność społeczną i dem'.'>­
krację, Eugeniusz Pottier pisze 
wi&sz pt. „Międzynarodówka". 

„Zapamiętajcie sobie tę datę -
powiedział Maurice Thorez w 
swym przemówieniu w 1949 roka. 
- Wiersz ten powstał już w kilk2 
dni, już w kilka tygodni po rnasa­
krze, kiedy to Wersalczycy trium· 
fowali, kiedy to kapitaliści we 
FrjHlCJi i na całym świecie myśle­
li. że udało się im osiągnąć decy­
dujące i trwałe zwycięstwo. Ileż 

w nim ufności w prz-;szłość klasy 
robotniczej! Ile pewności w sercu 
rewolucjonisty, który widzi, jak je­
go towarzysze giną za wielką spra. 
wę komunizmu! Ileż ufoości w siły 
klasy r-Obotniczej, której w osiąg­

n~ęciu jej celu nie mogą, nie potp­
fią przeszkodzić żadne chwilowe 
niepowodzenia, żadna klęska, żadne 
okrutne prześladowania". 

Sześć zwrotek wiersza Eu.geniu­
sza Pottier zawiera w sobie~ r.asad-

Dl::t piewcy socjalizmu nie było 
miejsca we, Francji rządzonej przez 
Wersalczyków. Pottier musi wy­
emigrować do Anglii i Stanów 
Zjednoczonych, zarobkując tam ja­
k.o rysownik i nauczyciel. 

W 1880 roku, pod naporem żądań 
mas ludowych Francji, ogłoszona 

zostaje amnestia dla bojowników 
Komuny. Eugeniusz Pcttier · wraz 
z Luizą Michel i innymi komunar­
dami wraca do ojczyzny. W dal­
szym ciągu tworzy, wydaje nowe 
zbiorki u tworów poetyckich: „Kto 

Największy proletariacki poeta 
Francji 7 pażdziernika 1887 roku 
umiera w Paryżu. Jego pogrzeb na 
cmentarzu Fere Lachaise jest wiel­
ką manifestacją polityczną, a w 3 
miesiące potem, z polecenia Fran­
cuskiej Partii Robotnit'!lej, robotnik­
kompozytor Piotr Degeyter p·isze me­
lodię pieśni rewolucyjnej .,do takich 
słów, które by najlepiej wyrażały 
ideologię s0cjalis.tycmą". Przeglą­
dając w tym celu „Pieśni rewolu­
cyjne" Eugeniusza Pottier, Piotr 
Degeyter wybiera z nich „Między­
narodówkę". 

Nowa . pi!!śń rewolucyjna szybko 
zdobywa sóbie popularność nie tyl­
ko we Francji, ale również poza 
jej granicami. Spopularyzowana 
przez kongresy Drugie.i Międzyna­
rodówki staje 9:ię od 1910 roku po­
wszechnie uznaną pieśnią rewolu­
cyjną mas pracujących całego świa. 
ta. 

EDWARD MARTUSZEWSKI 

we zjawisko.· · 
Z powiedzianego wyze1 wid'.lć 

jak wielkie zad::mia stoją pl·zed Po­
litechniką. w s7c?.eP:ólności zaś 
przed młodzieżą studiującą. Aby 
zadani:i te we wlnśC'iwy sposób roz_ 
wiązać, ZMP i ZSP musią podjąć 
wielki trud org::inizncyjny. Ti:zeba 
będzie te wielkie ci~ża~·y wspólnej 
służby dla naszej uczelnianej spo­
łeczności rozłożyć równomierni<" na 
barki wszystkich, trzeba przyciąg­
nąć do 'NSpólprac:v wszystkich par­
t~.rjnych i bezpartyjnych, wszyst­
kich zorganizowanych i nic2organL 
zowanych studentów; ufamy, że na­
sze związki młodzieżowe posiadają 
dostateczny talent organizacyjny, 
aby wielkie te trudności przehmać. 

Spoglądając na przebytą dotąd 
drogę, pełni optymizmu roripoczęli­
śmy nowy rok akademicki, 

Tradycje polskiego drukarstwa 1 europe~k-ieJ -sławy St. Ostoja-
artystycznego i grafiki ilustracyjnej, Chrostwski ilustrował pomnikowe 
rz:właszC!'Zla dcz:iewiętnastowieczne, są v.-ydani dziel Szekspira - ale nie 
c~ubne i ~ogate. Sto .~ait temu'mie· w P?l~t: 1ecz we Francji. dla pa­
hsmy . ,Pleiadę polską z 200 drze- ry10lnei tirmy wydawnicrz.ej. 
worytami Juliusza Kossaka 
KostJ.TLewskiego, „Pana Tadeusza" 
z dr:zeworytami Anariollego, „Spie­
wy historyczne" Niemcew;cz:i ;1u­
strowa·ne przez Juliusza Kossnka 1 
P.ilatti.'ego i wiele innych pommko­
-wych dll:ieł, ·które rozsławiły po1ską 
kulturę wyd,awniczą w całej Euro­
pie. Dzieła te byly jednak odbijana 
w niewielkiej liczbie cgzempl=y i 
bardzo kosztowne, zupełnie n.iedo­
stępne dla szerokich rzesz czytelni­
crzych. 

W \01'1cu XIX w. i poczatku 
XX w. poziom grafi=y polskiej 
książki obniża się. Polityką wydaw­
niaz:ą kieruje prywatny interes ka­
pitalistycznego wydawcy, rynek -
poza nielicznymi wyjątkami wy­
dawnictw luksusowych - zaJ,ewa 
tandeta. Nic przypadkowo graf1'k 

w 
Przekształcan· ie przyrody 

warunkach wałki o budowę komunizlllu 

Dr:eworyt - ilu.<tr1cjn f['. Wośho1tokiego 
do „Dubro1<.~·ic>go" A. P11s::ki110 

Obecnie pol~a książka wsl~pu.ie 
w okres renesasu. Warto~ć litcr,;1c­
ka i wielkość nkladów książek jf);;t 
wyżs:za niż · kitlykolwiek. Zarazem 
odżywają pięk11 tradycje formy ar­

Naród radziecki zwycięsko budu­
je komunizm. Swiadczy o tym do- J. S. Szarikow zasiewów leśnych w jedną taśmę tystyciznej ksiżki i zaniedbana 

szerokości 30 m„ to objęłaby ona przez wiele dzisiątków lat grafika 
bitnie wykonanie powojennej pię . . " , , , . 
ciolatki w ciągu czterech lat i 3 kow posuchy . Na x_vn ZJezdz~e 
miesięcy. Aby pomyślnie urzeczy- WKP(b) towarzysz Stalm. P?nowme 
wistnić wielki plan budownictwa ko- w;ysunął SJ?r~wę. na:wodmenia .ter<!_­
munistycznego, trzeoa jeszcze bar- 1 now zawołzanslnch 1 rząd radziecki, 
dziej podnieść poziom rozwoju sil zgodnie z tym, podjął kroki. zmie­
y;ytwórczych i produkcji. Podsta- rzające do wprowadzenia trawopol 

Chodzące eks1w1rntory 1cydobytcajq zimnię na rrasie budommego /,'miału rr ol;;11 
- Don, wstępująr prncę rysii:1·_,. f1dzi. 

kulvziemską na równiku przeszło 
Rabunkowe wykorzystywanie gie. 50-krotnie, Olbrzymi system la- ilustracyjna. lsiążka jest najlep-

by i wyrąb lasów w Rosji przedre- ,sów uchroni pola od wiatrów, nio. szym przewo.:1ikiern se.tuki pla­
wolucyjnej, doprowadziły do wyda- sących suszę i zabezpieczy glebę stycznej dla t~Y,ięcznych oclbiorcow. 
nia stepów południowych na łup przed burzami, niszczącymi najbar- Ilustracja i d ro szata graficzna 
żywiołowych sił przyrody. Posucha dziej wartościową nawierzchnię książki l\Siztał s"ma~ artystyczny, 
stała się strasznym biczem dla go- gruntó·N. La;;y zapewnią należytą pozwala bHsko bcować z pla~tyką, 
spodarki rolnej, periodycznie rzuca_ wilgotność powietrza i ziemi oraz wychowuje &z. telnika na widza 
jąc mieszka6.ców południa Rosji na wpłyną na ustalenie klimatu. muzeów i 'lystą.v, Zararzem ilustra­
pastwę głodu. Ogromnie wzrosło Drugą część planów stanowią za-1 c~a w . . ~si(!żc.~ łrz ?li.~ do. c:z.ytcl­
działanie erozji gruntów; nieustan- mierzenia, dotyczące uprawy i pi-e- mka Je} , 1!J:esc, ?bJasnm, . pom,aga 
ne zmywanie ich przez ulewne de-

1 
. . , . . . wyobi-azm, uczy i uzupelma sł:iwo. 

szczc i odmarzające wody, spowodo· ~gn~cJi ziei:ni w ~p~rcrn ~ osiąg. Zrozumienie <>we. podwójnej roli 
wało, że ziemia została pozbawiona męc1a nauki. Do ioku 1950 wszyst. ks·ą·k· ilusiro"ran"' ·ako wazn· eoo 

b I . I łh . h . i '/J 1 „ ...,.. J "' 
I naj ardziej wartościowych warstw ne rn .c. ozy i SO\~~ ozy. powmny czynnika upo'\Vszechnienia sztuki, 
nawierzchniowych, nieustanne wia. całkow1c1e przyswo1c sobie wszyst- edecydowało dz ·ś 0 szybkim rozw0ju 
trj wysuszały ją coraz bardziej. kie zdobycze nowoczesnej, nauko- drukarstw.a a.rtystyc_zne~o i gi-afiki 

* .,. wej agrotechniki. W rejonach prze. ilustracyjnej. W„ azem tego jest te-
Nalcża!o więc opanować burzliwe obrażania przyrody założonych zo- goroczna Nagroda Paiistwowa przy­

siły przyrody i tym samym zapew. stanie przeszło 44,000 sadzawek i re_ znana Waśkowsl(iemu cz,a ilustracje 
nić warunki dla rozwoju rolnictwa zerwuarów wodnych. do „Dubrowskieao" Puszkina. O 
i hodow li zwierząt na olbrzymich Ogromne znaczenie przy wprawa.. rozkwicie tej ga zi plas.tyki świad­
obszarach. W celu urzeczywistnie- dzaniu w życie tych planów mają ozy również o arta obecnie w 
nia tych zamierzeń, rząd przewidzial stalinowskie budowle komunizmu: Warszawie Ogólnopolska Wystawa 
realizację ogromu olbrzymich przed- hydro _ elektrownie Kujbyszewska Ilustracji Książ· wej. 
sięwzięć o wielkim, historycznvm i Stalingradzka, o mocy 3.700 tysię- Wystawa 1.20 ilustracji książko-

wowym warunkiem osiągnięcia te -1 nych płodozmianów, sadzenia lasów znaczeniu. cy kilowatów, kanały: Południowo- wych · uk~ła n::«n ogromne osiąg-
go doniosłego celu jest twórcze prze- oraz nawodnienia stepów, Jednym z nich jest stwo- Ukrailiski, Turkmeński i Wołgo - nięcia polskiej g11fiki ilustracy1nej, 
obrażenie przyrody na terenach · po. Aby zapewnić stałe i wysokie plo-· :!"".leni0 ochrcnn ,łt ,.,a;;ow '.<c·:S- Doński i elektrownie, zbudowane na ale zarazem doiModła, że zadania 
łudniowej, europejskiej części ZSRR ny oraz stworzyć potężną bazę pa- nych na terenach działów nich. Budowle te nie mają równych rozwoju kuJtury wydawnicze.i ruie 

Towarzysz Stalin jest twórcą i stewną dla hodowli zwierząt, rząd wodnych, na granicach obsz.arów sobie na świecie. Elektrownie Kuj. są jeszcze spełnione do l(ońca. 
organizatorem planu przeob.rażeni:l radziecki postawił nieznane dotąd płodozmianów, za1les:ienie zboczy byszewska i stalingradzka będą wy. Wkrótce spod prasy drukarslnej 
przyrody w naszym kraju. Nasz na- nikomu i niemożliwe dawniej do urze- wąwozów oraz jarów, brzegów rzek t~arzały więc~j prądu, niż wszy~t- wyjdeiie 300-milionowy egzemplarz 
ród z dumą nazywa ten plan ;ila- czywistnienia zadanie: w jak na.i- i jezior, sadzawek, rezerwuarów kie elek~rowrue. Włoch, a ~yle, ile książki w Polsce Ludowej, Ambicją 
nem stalinowskim. Już w 1924 roku krótszym czasie całkowicie prze- wodnych, jak również zalesienie P~?dukuią ~ączm.e elektrowme ~ran- naszą jest nie tylko na.jwyżsria ;a­
J , w. Stalin wskazał na koniecz- obrazić oblicze stepów europejskiej piasków. Państwowe leśne pasy CJi. Wykonczerue tych potęznych kość treści książki i najwięksrzy na-
ność walki z posuchą w rejonach części południa ZSRR na obszarz-e ochronne będą się ciągnąć na ob- budowli pozwoli nawodnić 28 miln kł d C t 'k s„ , t 
stepów południowych. „Postanowili. równym powierzchni Anglii. l~ran- szarze 5.300 km. ; przestrzeń kołcho- hektarów ziemi. a , .zy e, 1

. mu l prz) ym 0
• 

śmy - mówił on ... uczynić cji, Wioch, Belgii i Holandii, razer)'l zowo - sowchozowych zasiewów leś. , t~zy,9:1ac ksiązkę wydaną eotetycz-
wszystko, co jest możliwe, aby u. wziętych, a obejmującym 120 miln j nych wyniesie 5.709 ty~ięcy hekta. O. c. n. rµe. 
strzec się w przvszłości od wvoad- hektarów. rów. Gdyby wyciągnietc terytorium BARBARA OLSZEWSKA 

-· 
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Każdy patriota aktywnym członkiem LiQi Przyjaciół Żołnierza· · 
Tydzień LPŻ 
rozpoczęty 

l W dniu ~vczorajszym w godz.l­
nach wieczornych ulicą Piotr-

{ 
kowską przemaszerował cap­
strzyk rozpoczynająry I Tydzień 
Ligi Przyjaciół Żohlierza. 

Barwnie i imp<:mująco wyglą­
dały czerwone szturmówki nie­
sione przez młodzież ZMP-owską. 
Hasła wypisane na transparen­
tach głosiły współpracę LPŻ z 
Wojskiem Polskim. Przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej ma­
szerowali członkowie kół LPŻ 
przy zakładach pracy, koła 
szkolne, junacy „SP" oraz: szere­
gi straży pożarnej. 
Tydzień LPŻ zbiega się w tym 

roku wraz z Dniem Wojska Pol­
skiego, który obchodzony będzie 
uroczyście w dniu 12 październi­
ka - rocznicy zwycięskiej bitwy 
pod. I.enino. Zadaniem Tygodnia 
LPZ jest pogłębienie ·-vięzi łą­
czącej naród z Wojskiem, popu­
laryzowanie '-'"śród społeczeństwa 
osiągni~ć naszego Ludowego 
Wojska, jego pięknych tradycji. 

W czasie trwania Tygodnia 
LPŻ w dniach od 6 do 12 bm. od­
będzie się wielka ilość imprez o 
charakterze kulturalno - oświa­
towym i sportowym. Między 
innymi w szkołach i zakładach 
pracy wygłaszane b~ą pogadan­
ki. o działalności LPŻ i jej wda­
niach. W niodzielę 7 bm. odbę­
dzie się wielk1 Raid Motocyklo­
wy LPZ na tl'asie Łódź - Łask 
- Wadlew. - Tuszyn - Łódź. 
W tym samym dniu w strzelni-1 
cach „SP" na Widzewie oraz w 
Parlm Ludowym na Zdl'owiu na-I 
stąpią eliminacje strzeleckie 
czlonk<)w LPŻ. 

Herbata -pod ladą 
- Poproszę o pa.c'llkę herbaty 

- zwróciła się klientka cło elts· 
pedienta. w sklepie ··MHD nr 488 
p1·zy ul. Nowotki 1'15, 

- Herbaty n.ie ma, nie dotłta­
liśmy-oświadczył krótko &prze­
da.wca. 
. W tym momencie do sklopu 
weszli kontrolerzy społeczni. I o 
dziwo: po przeprowachenlu iuzez 
nich lustra-0ji oka'l-l\ło się, iż her­
bata była, i to aż 60 paczek, lecz 
ukryta po1l ladą. 

Smalec dla „znajomych" 
W sklepie MHD nr 254 pr.zy 

ul. Obrońców Stalingradu nr 12 
stale ooma.wiano sprzedaży smal­
cp. - Nie ma i nie będogie -
1;wierdzi.li ekspedienci. - Jednak 
smalec był w sklepie. Kontrole­
rzy społeczni znaleźli w maga­
zynie ukryte 30 kg tego arty­
kułu, przeznaczonego jednak dla 
„znajomych". 

~~~ 
Wcześniejsze dostawy 

pieczywa 
Dyrekcja PSS ?Za.wiadamia. nas, 

że na skutek notatki Pt. „Rano 
więc.ej pieczywa", piekarnia 
nr 25 posiada obecnie closta.tecz­
ne ilości pieozY,wa, i to w god'Z,i­
naich rannych. 

Ani iedno -dziecko szkołą! Jadłospis w zakładach gastronomicznych 
będzie bardziej urozmaicony 

poza 
Milion dzieci w wieku srz1kolnym 

nie uczących się, pocz:.bawionych 
możliwoścj nauki - oto ponury bi­
lans rządów sanacyjn~·:!h w l'olsce. 
z nich to wyrasta.li ludri!ie ciemni, 
analfabec,i, · nędrlarze. 

Ten mil'ion dzieci, pozbawfonych 
szkoły, należy już do niepowrotn7i 
przeM.łości. Polska Ludow.a: catkow1-
cie . zlikwidowała .posę,pną spuściznę 
· C'zasów kapi•talistycimych. Wszyscy 
analfabeci objęci zostali naucza-

W niedziel-: przegląd filmów produkcji NRD 
z okacz:ji II roc~icy powstania ~ przy zbiegu ul. Legionów i Al. Ko­

Niemieckiej Republiki De<mokra- śC'iuszki wyświetlane będą filmy 
tycznej Okręgowy Zarząd Kin or- niemieckie na wolnym powletrrz.:.i. 
ganizuje w niedzielę, 7 bm. poranki Ujmymy film kolorowy pt. „Mł~do~ 
filmowe„ na których ujrzymy naj- ścią silni" . oraz krótko-metra2owe 
p:iękniejsze filmy wy;produkowane „Gra.nica polrnju", „Prezydent Wll­
w NRD. helm Picck w Warsza,wie" i „P1·e-

W tym 8'almym dniu, o godrz. 19, zydent Bierut w NRD". 

Surowe kary dla ~lbdziei 
W dniu 3 październ:i~a 1951 r. 

Sąd Woijewódrz:ki w Łodt-1: wydał µo 

I dwudniowej ro"ljprawie wyrok na 
czlonków bandy złodziejskiej, gra-

sujących w latach 1949 - 195!) na 
tere.nie powia.tów łódzkiego, sieradz­
kiego i brrzezińskiego. 

Stanisław Cywil1ski, Julian Kw::iś­
niewski, Marian Siwek, Stefan Zer-

niem. Powstały tysiące ri.owych 
sq.kół, w pełni realie.owa.ne jest ha­
sło: .. Ani jedno dziecko porza szko-
l~~ -

Zdarza.ją się jednalkf poszczególne 
Wypadki, że jesz~e dziś rodzice lub 
o.Pielmnowie uchy·lają się od· obo­
wiązku posyła.n.la diziecka do szko­
ły, wymądza1jąc tym krzywdę nie 
tylko dz.iecku, ale i całemu społe­
czeństwu. 

Tego rod2)<1.ju cz:an·iedbań nie wol­
no tolerować. W bieżącym roku 
szkolnym i·sitn!eią odiJ)owlednie wa­
runki ku temu, aby WStZYstlcie dzie­
ci w w.i(>cku szkolnym mogły się 

uc1Zyć. Dlatego też Ministerstwo 
Ośw~aty ~a pośrednictwem nauczy­
cieli i przedstavtic:ieli organizacji 
spoleccz:nych prze.prowa<lza kontrolę 

powszeclmości naucmnia. Zadan·iem 
ie.i będzie nie ty.Jko ujawn!~nie 

d'Z"ieci w wieku od lat 7 do 14, któ-

Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
przejęły z dniem 1 bm. zakłady 
zbiorowerio żywienia prowad~one 
i:>rzez Powszechną Spółdzielnię Spo­
żywców. Obecnie miasto nasze po­
siada 56 uspołecznionych barów i 
restauracji oraz kilkanaście barów 
mlec:linych probierni rybnych. 
Ilość ta nie zaspok0.ja jeszcze po­
trzeb 600-tysięcznego miasta, toteż 

wkrótce uruchomionych zostanie 
kilka nowych lokali gastronomicz­
nych oraz 3 bary mleczne. 

W tych dniach odhyla się spec­
jalna narada z udziałem delegatów 
Ministerstwa Handlu Wewnętrzne­

go, Wydziału Handlu Prezydium 
RN, przedstawicieli central handlo. 
wych i ŁZG. Omawiano na nie.1 
możliwości pełnego wYkorzystanla 
zakładów gastronomicznych, spra­
wy rozbudowy zapleczy tych lokali, 

w tych piacówkach bardziej uroz• 
maiconegu jadłospisu. W związku 

z tym Ogrodnlaze Zakłady Handlo­
we otrzymały polecenie pełnego i 
·terminowego dos~arczania zakla­
dc.m zbiorowego żywienia warzyw, 
ze szczególnym uwzględnieniem nie­
których przypraw, jak czosnku, ma. 
jeranku, selerów itp. 

Wicedyrektor departamentu zbio­
rowego żywienia MHW, tow. Szczu­
cki zawiadomił zebr'anych. że opra­
cowane zostały wzorcowe T.estawy 
jadłospisów, obejmujące około '10 
potraw. Potrawy są nisko "'Skalku­
lowane i posiadają wysoką wartość 
kaloryczną. Już wkrótce ŁZG o-
trzymają receotury 
potraw. 

na 15 tanich 

Osiedle im. Marchlewskiego 
otrzyma aptek~ 

kowski i Francis:zek Stasi.ak doko- re jeszccz:e n-ie ucizęszczają do szkoły, jak kuchen, 
nali w tym cz.asie. · 10 włamań do ai1e również stwierdzenie przycą1yn nów itp. 

Zamiast d-0tychczasowych bw. 
obiadów „domoWYch" w cenie 3 zł, 

wprowadzono tanie dania porcjowe. 
garmażerni, magazy- W k3żdej restauracji muszą w jad-

łospisie znajdować się zestawy 
Łódzkie Zakłady dwóch dań, w tym zupa w cenie 80 
do wprowadzenia I gr i drugie danie w cenie 2.20 zł. 

• .:t 

sklepów spół:dzielni, kradnąc z nich tego i natychmiiastowe skierowanie Zobowiązano 

towru.·y prneznaczone na zaopatrze- dziecka do szkoły. Gastronomiczn& 
r·M nie ludnośc1• chłopsikic.1·. W mieście naszym kontrola ,po-Mieszkańcv Osiedla im. ar-

ch:::·.'.·skiego. (Stoki) od dawna na- Sąd Wojewódzki uznając wlellde wszechriości nau~ania przeprowa- Nas k ł LPZ" o. "ło SW dz1"ałalnos' c' tr~:;~-iją na trudności pyzy naby- szikody, jakie sprawcy wyr.ządzili dzana będzie w dniach 6, 7 i 8 bm. ze o o ZYWI ą 
w,a.ni:.i ~ekars.t "Y• .PD. ktor~ mu~zą spółdzielczości wiejskiej, skaz;i,ł - Dzieci, uoz.ęszccz:ające do szkoły, o- 1 LPZ I k k I"' b d · · d · k d ódm e Do niedawna jeszcrze rnło · ur.m. K1>ło ·nasze sz o 1c ę ~le ?uoywac wę row i az .o sr l - Stanisława Cywińskiego na 10 lat trzy1nały 1·uz· ~w1·adczeru·a, l{t.óre ..., D . B k . k d . I h b , . k . i . sc1a .. Bolączka ta z~stanie ~krót~e 

1 

więzienia, Mariana Siwka na. 7 lat ll."ł!IS przy ,_.p z ~· ucz a nie wy azy- ne nyc -0 roncow po OJU socJa-
usunięta. Jak nas mformuJe Cen- wlęrienia. Juliana Kwaśniewskiego rodzice lub kierownicy · sekół wrę- wało żadnej aktywności, dopiero na liunu, którzy ra.mię w ramię z W1>j­
~rala Apt:k Społecmych, w ~rzysz_ I n.a 6 Ja.t 'więzienia Stef!lna Zerkow- czą osobom prowadzącym meldun- skutek lnterwencji sekretarza orga.:. skiem Polskim stać będą na straży 
iYID m1es1ącu otwarta zostanie ap- · ' . . . nizacji pa.rtyjne:i, tow. Kwiatkow- naszego budownictwa socjal!stycz­
teka przy ul. Zbocze, w pobliżu s~dego na. ~ Jata wlę~ema ! Fran- ki. W rarz:ie stwierdzenia, że dane skiego, lcoło zaczęło pracować. Oka- neg~. 
szkoly. . cisz.ka Stasiaka na 2 lata. wtęzienla. dziecko nie uczęs,zc:za do szkoły, wło się, że 11:ałoga żywo .interesuje W. BORSIAK 

Zmiany w rozkładzie iażdy PKS . 
Z dniem 7 pażdcz:ierni.ka rb. W·~110-

diz.i w życie zimowy rozkład kole­
jowy i autobusowy, który obo·.vią­
zywać oęd?..!ie do 17 maja 1952 r. 

Z a.niem 7 bm. PKS uruchamia 
nowe linie autobusowe na trasie: 

1) Łódź - Breeziny - G)uchów­
Sk ierniewice. 

Piotrków. 
4) Łódź - Brzeziny - Jeżów. 
5) Łódź - Bełchatów - Mzurki­

Piotrków - Sulejów. 
Na trasie Łódź - Chabielke au­

tobusy kursować będą odtąd nie 
przee. Pabianice, lecz przefZ Piotr­
ków. 

komisja kontrolna uda się do ro- się dz1ałailnością LPŻ. D::ilo się 1.o ZPDz im. M. BU<:cz:.ka 
dz:iców lub opiekunów, aby stwier- zauważyć na zebraniu w dniu 20 

wrze:imia br. Do zareądu wybra:-io 
dzić pnzyczyny zaniedbania obo- takich aktywistów, jak tow. Za-
wiązku szkolnego i natychmiast waclzk.i, Kaczorek i ob. Beryt 
skieruje dziecko do szkoły. Nowy zarrząd z miejsca 'ł.rziął się do 

Niewątpliwie wszyscy rod~ice i pracy;, zwe_rbowano 49 nowych 
· k · · · d . ł t.:. c'Złonkow, ktorzy wezmą czynny u-

opie unowie rozumieią omos 0 "" dział w pracach kota. Poczyniono 
tej akcji i sumiennie wypełnią ·na-1 już pierw&e kroki celem zorgani­
łożony na nich obowjązek. Uniką.~l zowania kursu kierowców motoro­

TEATRY KINA • 
I 

PAl'ISTWOWY TEATR NOWY - godz. lt 
„Poemat Pedagogiczny" . 

PAIQSTWOWY TEATR WO.JSJ<A POL­
SlUEGO - godz. 19 - „Swlccznll<"'. 

POWSZECHNY - godz. 19 - „Grzeszni• 
cy bez winy'", 

2) Skierniewice - Głuchów 
Rawa Maz.. - Piotrków. 

Linia Łódź - BI'Z&iny 
Maz., przedłużpna · została 
maszowa Ma!I:. 

- Rawa w ten sposób kon'ieccz:ności składa- wych, radiomonterów itd. ·ZnalE"l.i<J-
TEATR MAŁY - JrOdz. 19.30 - „Mąt 

I źona". 
TEATR MUZYCZNY - goclz. 19.15 ..... 

,,Czardaszka11
• 

~) Rawa Marz. - Tomaszów 

Rozrywki umysłowe (35 „ 36) 

do To- ni.a doda.tk0wych wyjaśnień i uł~lt- no również ki·lku instruktorów, któ­
wią pracę społecenylll komisjom my przekażą swe wiadomości !a-. 
kontrolnym. chowe teoretyczne uczestnikom 

PINOKIO - godz. n - „Guliwer w ltra• 
lnie liliputów". 

ARLEKIN - godz. t.7 - „Jak dwa Ml· 
c~ały .cza~ zatrzy~ały" •. 

Szyfrogram liczbowy 
-
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Litery, wchodzące w skład poszukiwa­
nych wyrazów, napisać kolejno pod llcz­
baml „klucza··, a następnie - liczby w 

I prostokącie zamienić na odpowiadające 

I 
im wg numeracji litery. 

W ten sposób wpisane do prostokąta 
litery, czytane koJejno w kierunkach po-

Okre§len!a wyrazówr 

wach życia rośli'noeao I zwiexzęcego. 
19, 6, 4, 2S", 9," 1 - ~pecjalność, za""()d 
prawnika, 
19, 20, 16, 17, 9, 5, 15 - ocena wyników 
pracy w szkole. 
19, 20, J, 12, 22, 23, .11. 1 - część sklado· 
wa pióra 

Syrop i wołla 
W jednej karafce znajdowało się 5 

szklanek wiśniowego syropu, a w drugiej 
- 5 szklanek przegotowanej wody. 
Badając kolor, smak I gęstość syropu, 

{ospodynl, chcąc przyszykować sok wiś­
niowy, przelala z pierwszej karafki do 
drugiej jedną szklankę syropu, a na­
stępnie z. drugiej karafki do pierwszej 
- jedną szklank<i mieszaniny. 

Jak sądzicie, czego wlęceJ przelała go­
spodyni: - syropu z pierwszej karafki, 
czy wody z drugiej karafkL 

(Według „Ogońka"), 

* * * i
. zlomych, dadzą rozwiązanie. 

K L u c z . Za prawidłowe rozwiązanie przynal· 
14, 1, 21, 3, 25, 24, 3. 9, 5, !2 - pedagog, mniej Jednego zadanJa :i;ostanl:l. rozloso-
3, 9, 19, 20, 16, 18, 2f, 11 - uczony (ba- wane wartościowe nagrody ksląrkowe. 
dacz dziejów), "- E.-ozwiązania prosimy kierować do na­
!7, 18, 16, 13, 16, 3, 10, 1 - przyznawanie I szej redakcji Jw terminie do dnia :s paź­
tytulu doktora lub stopnia oflcersklego, dziernika br. z dopiskiem na kopertach: 
2, a, 16, 12, 16, 7, 9, l - nauka o obją: ,.Dziab Rozrywek Umysłowych", 

ROżWIĄZAN"lE ZADANIA Nr. 30 

ZAGADKA GEOGRAFICZNA: - JAŁTA, AŁTAJ. 

~lll„ ..... „l,„„.l„[„„„IUll·~·„11111111„1''1' .. „.~, „ ..... ,lf.„.„1„11111~ ~ I •• , ,,, 'd „,u"l I 'ł ł I 4lb1 11111 J',~41 f B1i!,~{ ::....,:· ;,_Zlo~2;,leJe roweró)V"' . gpdz, 
' .U ł.. ł d :ęAt.TYK - „S:krzydlat.Y doro:il<arz", 

m„ofl mllłl li llff 11llb1 it"Rł ha11~ mud 111111 li • G~~d~·116'~' .~~~~~;~~O. naukowo·oŚwla-
WZNOWIENIE WYSTAWY „ŁODZ 

W DOKUMENCIE ARCHIWALNYM:" 

z dniem 7 października br. zostaje 
wznov.~onn na Okl'es 1 miesiąca wystawa 
archiwalna pod nazwą „Łódź w dokumen­
cie archiwalnym". 

STUDENCI ZDOBYWAJĄ ODZNAKI 
SPO 

Z okazji inauguracji roku akademickie­
go w niedzielę, 7 października w Parku 
Ludowym na Zdrowiu ZSP przy UŁ or· 
ganlzuje masowe imprezy na zdobycie 
odznak S;F'O wśród studentów. 

Zbiórka studentóv.• w Alei Głównej 
Parku o godz. 9-tej. 

DYŻURY APTEK 
na dzień G października (sobota) 

Wystawa mieści się ''' gmachu Archi­
wvm Miejskiego, przy Placu Wolności 
nr 1 i jest dostępna dla publiczności co­
dziennie w godzinach od 9 do 19. Wy­
cieczki należy zgłaszać telefonicznie 
(262-01). Wstęp bezplatny. 

Dzisiejszej nocy dyżun1ją następujące 
apteki: Pabianicka 56. Piotrkowska 127, 

KONKURS NA DEKORACJĘ ŚWIETLIC Przejazd 59, Legionów 28, Wschodnia 54 , 
Limanowskiego 37, Al. Kościuszki 48. 

Okręgowa Rada Związków Zawodowych 
- Wydział Kultury l O~wiaty ogłasza 
konkurs na dekoracje świetlic, z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsjrn­
Radzieck!ej. -

Swietlice, kt•·e Jeszcze nie zgłosiły 
udżiału, mogą to uczynić do dnia 15 paź­
dziernika br. 

na dziel\ ' paźdzlernjka (niedziela) 

Przejazd 19, ·wólczańska 37, Piotrkow­
ska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, Woj­
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b Al. 
Ko~ciuszki 48. 

towy" Nr 34-51, godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
21 

Mf,OOA GW t\RDll\ ldlA mło~ZlllŻYI -
„Ulica graniczna"", 16, 18, 20, 

MUZA - „Słońce wschodzi", godz, 18, 
20. . 

POLONIA - „Ostatni rejs", godz. 16.30 
is.an, 20.30. 

PRZEDWJOSNIE - „Czerwony rum,ak"• 
godz. 18, 20. 

REKORD - „Swlnlarka I pastuch", .godz, 
18, 20. 

ROBOTNIK (C'.118 młod7.leżyl 
„Rozśpiewana dolina", godz. 17, 19. 

R01\1A - .. "'l'sole kumoszki z Wludsuru''• 
. godz. 18, 20, 

SOJUSZ - „Piędź ziemi", godz. 19, 
STYLOWY - „Krwawa vendetta„, godz. 

18, 20. 
SWIT - „Milcząca. barykada", godz. 11, 

20. 
TATRY ·-· „Rwący potok'", godz, 16. 11, w. 
WŁOKNIARZ - „Srebrne ko~czykl", 

go•'• 16.30. 18.30, 20.30. 
WISf,A - „Ostatni rejs„, f;Ol'.h;. 161, 18, 20, 

WYPOŻYCZALNIE FILMO-W W ORZZ Co usł-,,sz-,,my przez radio? 
Okręgowa Rada,. Związków zawodo- PROGRAl\I NA SOBOTĘ, Wiac;Iom, popołudn, 17,15 „Wielkie budo• 

wych - Wydział Kultury i Oświaty PO- G PAŻDZIERNIKA 1951 r. wie Icomunlzmu", 17.30 Koncert solistów, 
daje do v.-iadomości zakładom pł°acy i in- 13.30 Aud. szkolna. 14.15 Koncert Chóru 17.45 Radiowy kurs języka ~osyjskiego 
stytucjom na terenie Lodzi 1 województ- Polskiego li.'adJa. 14,30 Audycja dla wy- dla . zaawansowanych. 18.30 „Wszechnica Nagrody ksiątkowe za prawidłowe roz-1 3) Alfreda Będkowska, L6d1', Al. Ko~- wa, że zostały uruchomione wypożycza!- chowawczyń przeds7.koli. 14.35 Muzyka F.:adiowa„ {I) 18.50 Audycja satyryczna. Wiązanie zadania Nr 30 wylosowały na· ciuszki Nr. 46 m. 3. nie filmów o§wiatowych we wszystklch dla wszystkich. ~5.00 Kwadrans muzyki 19.15 Felieton tygodniowy. 19.30 Muzyka 

st.;pujace osoby: ł) Jerzy Kobierski Łódź, Al. T. Ko§-, Powiatowych Radach Zw. Zaw. I p1·zy polskiej, 15.15 „z początków ruchu ro- i aktualności. 22.00 „Przy sobocie Po ro-
l) .Józef Ignaczak, Pabianice, ul. KU!ń- ciuszki 24• ' ORZZ dla m. Łodzi. . botnlczego w Łodzr·. 15.30 Audycja dla bocie··. 21.00 Dziennik. 21.30 „Pieśni po-

sklcgo 33·1. I W chwll1 obecnej wypożyczalnie dyspo- świetlic dziecięcych. 16,00 •• Wszechnica łudnia"'. 21,50 Reportaż, 22 .05 Koncert 2). Bronisław Stolarski, Lódt, ul. 9-ro S) Janina Grfgorlew, Głowno koło Ło- nu..iil J~ różnymi kompletami. Wypoży. Radiowa" (II). 18.20 Koncert Orkiestry Krakowskiej Orkiestry P;R. 22.45 Muzy-
J\fa1a 16. wlcza, ul. Zabrzeźnlańska ~I. etanie Jest bezpłatne. Ł.1".P.R„ 16.45 Aktualności lódzldc, 17 ,00 ka taneczna. 23,50 ostatnie v.iadomośc!. 

;•1111-1111--1111-1111-1111-11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-u11-11u-1111-1111-1111-1111-1111....,1111-1111-11i1-1111-1111-1111-•11-1111-n•1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
i Tow. „Gruby" myślał: „Organizacja (tak nazywał Partię) nie- ' ?. - O! Ustępują na całym froncie. Szkoda, że tak późno! - i do-
.liczna, zdziesiątkowana represjami i prześladowaniami, wypływa łlON l!ONOLIClll dał szybko: - Naszych dużo? Nie?... Niedobrze ... Trzeba sprowa· 
~becnie ponad szerokie, wzburzone fale mas robotniczych. W c.ią- ; - .„ .... BARYK~Drf dzić ..• Zakrzątnij się koło tego, bracie ... 

. ~ ~ilku dni hasł~ j.ej potrafiły P_<>~uszyć ?ziesią.tki tysięcy robot- ··· j ":- . „Rzą.dzf się", pomyślał .Stasiak, .. al~ p~słusznie zęczął, obchodzić 
n1kow, wstrzymac ruch olbrzymieJ machmy truasta fabrycznego, - · robotnikow. Udało mu się skupie mew1elką grupę, ktora wyod-
przeeiwstawić si~ potędze kapitału i władzy caratu". Dumny był 1 

rębniła się spośród innych i zajecła miejsce.bliżej ulicy. Niektórzy 
2e swego miasta, z klasy robotniczej, ze swej Partii. Chciał prze- _ Daj mu spokój powstrzymywał robotnik krępego tragarza poszli sprowadzić towarzyszy z mieszkań. 
mówić. Już ruszył w stronę kościoła, z którego stopni przema- ze skłµdów węglowych. _ To jego obowiązek, trzeba zrozumieć - Trzeba wam było wcześnieJ o tym pomyśleć - mówił Grab-
.wiano, gdy usłyszał śpiew. Z rozwianymi sztandarami, buchają- czlowieka. czyński - a t::ik, gdyby nie ja .. 
cymi nad tłumem płomieniem czerwieni, od strony Piotrkowskiej - Óbywatele! - Na ławce. z której przemawiano, stał teraz , :Wieczorem tłum strajkujących nie dopuścił do przedstawień wlewał się na Rynek strumień pochodu. Była to demonstracja, w żadnym teatrze i spowodował zamknięcie wszystkich lokali roz~ nowy mówca, oficjalista z przetykalni, nazwif;kiem Wolczyński. 
2organizowana przez PPS. Rzucano w powietrze ulotki. Tow. rywkowych: Do nieznacznych starć doszło tylko w niemieckim/ - Zebraliśmy się tu nie po to, żeby wygłaszać deklaracje polity-

11Gruby" schwycił jedną z nich i czne. Historyczna chwila postawiła przed nami zadanie konkretne teatrze „Thalia", gdzie fabrykanci urządzali sobotni koncert na 
wycofał się z tłumu, żeby ją cele dobroczynne, i w „Grand Cafet•. Tu wyprośzono samego po~ i ważne: musimy wybrać delegację dla pertraktowania z fabry-
przeczytać. Stanął przed wystąwą kantem, panem prezesem Poznańskim... / 

licmajstra, radcę stanu Chrzanowskiego. Rozwścieczony policmaj-
apteki. W ciemnej szybie od- ster kazał oddziałowi żołnierzy, którzy . stali od rana na warcie - Panem prezesem Poznańskim ... Ętóż to taki? - dopytywał się 
biła się jego okrągła, nie ogolo- Grabczyński. 
Ila twarz (po nocnej naradzie był przed hotelem, rozpędzić tłum, przy czym dotkliwie potłuczono - A taki jeden ·narodowiec ... 

kolbami Bogu ducha winnych przechodniów. 
be1 przerwy w ruchu i nie miał * "' - Bracia, musimy się dobrze zastanowić nad kandydatami. Od 
czasu na ogolenie się). Zaczął czy- * tego zależy nasz przyszły los ... 
tać. PPS nie zdobyła się na de- W niedzielę w południe odbyły się wiE!ce i zebrania, na których - Słyszycie,· o wasz los się troszczy... Kogo wytypowaliście? 
klarację polityczną. Ulotkę wy- wybierano robotnicze delegacje fabryczne. Grupa robotników Nikogo? - Grabczyński zbliżył twarz do twarzy Stasiaka. Oczy 
pełniały wyłącznie żądania na- Poznańskiego zgromadziła się na placu ' przed kościołem· na Ogfo- miał rozszerzone, posiekane siecią nalanych krwią żyłek. - Jak 
tury ekonomicznej... dowej. Coraz dochodził ktoś z ulicy. Stasiak rozglądał się, szuka- się nazywasz? Stasiak? ... Ty pójdziesz ... Niech krzyczą twoje naz-* ~. • jąc w tłumie swoich. Przemawiał . właśnie młody . robotnik- ...... k c· h · 

~- wlS o... 1c o, nie, ma czasu ... 
Po zrewidowaniu fabryk tłum farbiarz o twarzy suchotnika. , - V{ol-czyń-skiego! - krzyczano dokoła. 

zatrzymał ekspedycję kolejową, . - Obywatele - wołał z wysiłkiem; głos miał słaby, często - Obywatele! - Grabczyński wymachiwał m1d głową zaciśniętą 
przęrwał pracę w biurach banko- przerywał przemówienie, pocierając pierś kościstą ręką. - Towa- w pięści czapką: - Zastanówcie się. Wybierzcie delegację robot-
wych i zaczął gromadzić się przed rzyszel Rzucamy hasło: „Prec,z z wojną!" Nie chcemy, ::iby nas niczą. Wołczyński jest oficjalistą, nie może być delegatem od 

gmachem poczty, gdzie stał patrol żołnierzy. Szare postacie piechu- gnano w sołdaty za morza i gńry, chcemy rządzić się sami. Nie robotników. Proponujemy Stasiaka ... 
rów najeżyły się długimi bagnetami. chcemy caratu, tej bandy złodziei i morderców„. Stasiaka! - Krzyknęła grupa towarzyszy. 

- Prachadi, prachadi, czewo nie widał - szybko mówił mar- - Kto to? ... - Stasiak poczuł na ramieniu czyjąś twardą dł9ń. - Ro-gow-skie-go ... Peł-kę ... Fran-kie-wicza ... 
szcząc brwi niski, szczupły żołnierz - ja tiebia nie trogaju. *} Odwrócił się. Za nim stał robociarz, który opowiadał na Dzielnicy - Otóż zorganizowali się, łobuzy - powiedział Zając. - Sa• 

o zajściach u Grohmana - Grabcz~ński. Odrzekł z niechęcią: mych endekóv,r .wywołują. M!eli czas! 
~,......, P~pesiak, z naszej farbiarni. *) „R!,lszaj, ruszaj. ciekawsit! się znalazł=~· ja ci_ę nie zaczepiam";, 

t 
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Włqdysław Rymkiewisz 
• • I N a Wodn yni szlak'u N o t e s yo b?'lllmi prawie niewiarogodnie. 

al.a tak było w istoc:ie. Przed 
woj~ Łódź w ogóle nie m.Lała wo­
dociągów. Ogromne, 600-tysięc=e, 
i>IVJemysłowe miais.to nie posiadało 
w ogóle &iecl wodociągowej. Domy 
i t.a1brykii czełi>ałY wodę brudną, 
ż~tą z lokailnych, płytkich stu­
drtien. Zaledwie 100 poseS·ii (!) Pl'!lY­
łąaronych było do sieci kanal.IBacyj­
nej. 100 posesji - podceas długiego 
20-lec!a burżuazyjnych rządów. 
Łódrz!k.i magistrat, chociaż fałszyw1e 
prrzybierał miano „czerwonego", da­
leki był od troski o robotnika, Po 
co. nędeiar..Gom, do ich ciasnych 1 
marnych izb na praedmieściach 
woda. Fab,rykanci mieli jej e.a to 
potl dostatkiem. 

1.400 posesji przyłączonych zosta­
ło . obecnie do. sieci wodociągowej. 
Ale to n1e jes·t najwa~nie.isze. Naj­
Waźn-iejsze jest to, że marny wodo­
ci:;igi, że zaopatrują one w wodę -
dobrą wodę ze studzien głęb:no­
wych 150.000 mieszkańcó;w na::rzep.;o 
miasta, i że z każdym rokiem bę­
dzje się rOllI'astać ich sieć. Bo pro­
blem wody dla Łodzi to nie tylko 
rurociąg znad PHicy - to także 
budowa studzien głębinowych i roz­
prowadzenie e: nich wody dla caJe­
go n1~asta. 

Bez komentarzy 
Ameryka!1skie czasopismo „U.S. 

News and World Report" - organ 
podżegaczy wojennych - w depe_ 
szach z całego świata donosi, co na­
stępuje: „Armia Radziecka w Niem­
czech, choć silna, nie wykazuje żad. 
nych oznak, które świadczyłyby o 
przygotowaniach do napaści na woj­
ska ameryka1'lskie, francuskie, czy 
angielskie, stacjonujące w Niem­
czech Zachodnich. Tymczasem do 
Niemiec Zachodnicjl wciąż przyby­
wają nowe wojska amerykańskie i 
angielskie". 

* * 
. Jakby dla p~twierdzenia tych 
wynurzei'l - inny tygodnik amery­
ka1'tski „Life" zamieszcza serię fo·· 
tografii, na których widzimy zdję­
cia transportów wojsk amerykat1. -
skich, wysyłanych do Europy. 

Pod jedną z tych fotografii Limic­
szczony został następujący podpis: 

oto żołnierze amerykańscy, ktv·· 
rzy będą stanowić kościec przyszłoj 
„europejskiej" armii Eisenhowera, 
armii, będącej instrumentem ame­
rykańskiej polityki zagranicznej. 

sę - wchłarnfają iz wody całą za- jenie potrzeb lude.i pracy 
wartość żelaza, . miasta. 

naszego 

Cierpliwi 
„Góra z górą - jak 

powiada przysłowie -
się nie zejdzie, ale czło. 
wiek z człowiekiem 
zawsze". Otóż - prze­
praszam: nie zawsze. 
Np. ludzie (z admini­
stracji, organizacji par­
tyjnej, i rady zakłado· 
wej] z ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej nie 
mogli się jakoś zejść z 
ludźmi (z administracji, 
organizacji partyjnej i 
rady zakładowej) z 
Wi-Fa-Ma, mimo iż oba 
zakłady znajdują się w 
jednym mieście, a „koś­
ciuszkowcy" mają b. 
pilny interes do Wi-
dzewskiej Fabryki 
Maszyn. Chodzi mia· 
nowicie o części za­
mienne, które 12 lipca 

~lur pokoj-u 
fYI Niemczech Zacliodnic/i 11r:ygo1ow11je się callwwiL~, 
odrodzenie militaryzmu i werbuje się młodzież clo 

wo) ska. 
!~ prasy) 

Chłopcy zrtad Renu, Lahny, Ruhn. 
Słuchajcie, werble biją gfocho: 

- Znowu chcą ubrać was w mundur~„ 
Wehrma.chtem spętać wolność ducha. 
Junkierskich marszów rytm złowieszczy 
Krwawej przeszłości .wiclma wskrzesza, 
Bankierów wstrząsa luby dreszczyk: 
-Z grobu powstaje Trzecia Rzesza. -
Sztab exfiihrerów, Schachty, Kruppy 
Sny 1uzeżywają niespokojne, 
We krwi już widzą Europę, 
W łunach pożarów nową wojnę.„ 
Lecz ich obłędnym podżeganiom, 
Młodzieńczej woli twardym mure,m, 
Wa.leząc o pokój, w poprzek stoją 

Chłopcy znad Renu, Lahny, Ruhry, 
EDWARD SIEKOWSKI 

* 
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do szkoły chodzą.„ I co 
ja, bidny kierownik, 
zrobię.„ 

Jednakże zrobił. Zna 
wu należycie wszystko 
rozkładając. Sprawę 

I śrub - na naczelną 

· dyrekcję, sprawę czó­
łenek na ZMP, 
sprawę przędzy - na 
organizację partyjną, 

spraw~ tkaczek - na 
radę zakładową itp. I 
trzeba przyznać udało 

mu się: w lipcu nicze­
go już w Tkalni Auto­
matycznej nie brako-

- Dlaczego <lzisiaj bierzesz ładunek o 1000 kg 
wiekszy? 
- To w ramach „pomocy" dla ludnosci kore-
ańskiej: 

rys, ). Slwnieczny wało. 7 No, teraz kie-

tym, co obiecywał w 
maju. O jednym tylko 
pamiętał: . żeby należy­

cie wszystko rozkładać. 
W myśl tej zasady -

na krosna, na tkaczki, 
na złą dyscyplinę pra­
cy itd. 

Oto, do czego prowa­
dzi umiejętność rozkła­
dania, umiej'ętność, na 
temat której mógłby 

może coś niecoś powie­
dzieć np. kierownik 
Mieciński z ZPB im. 
Stalina. W każdym bo­
wiein, bądź razie mówi 
o tym szeroko załoga 

Tkalni Automatycznej 
tych z:>.kładów. 

(Na podstawie kares· 
ponde11cji .'ł'I. Bieiika z 
ZPB im. Stalina). 

. Co· czytać? 
„Młode Niemcy", E. J. Osmańczy­

ka, to książka 8 ludziach i sprawacb 
z życia dcmokratycmej młodzieży 
niemieckiej. Autor omawia ideologię 
i pracę młodzieży NRD, jej walkę 

o zjednoczenie Niemiec i pDkój. 
Ksi\!żka Osmańczyka daj e rów::iiez 
obraz tragicznego poło.:.cnia mlod:r.ie· 
ży :'lliemicc Z:tchodnich, któ1·d wbrew 

I 
usiłowaniom imperialistów, organizu· 
je opór i bunt przeciwko neohitieryz,. 
mowi, , -
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